WYDANIE: 


kanclerz austrjacki, wyjeż= 
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Niemcy organizują powstania w Afryce 


1200 żołnierzy francuskich zabitych w czasie walk w Marokko— 
Tajemnicza podróż działacza niemieckiego do kolonii angielskich 


Londyn, 11 sierpnia. 


W zwiążku z wzmożoną ostatnio a-|9 


gitacją niemiecką za zwrotem kolonii, 
pisma angielskie podają sensacyjne 
szczegóły w tej sprawie. 

Niemcom chodzi przedewszystkiem 
o odebranie Tanganiki w Afryce, któ- 
ra przed wojną należała do nich, a o- 
becnie znajduje się w rękach Anglii. 

Ostatnio wywołało wielkie wraże- 
nie przybycie do Tanganiki prezesa nie 
mieckiego towarzystwa kolonialnego, 
Celem tej wizyty było nawiązanie kon- 
taktu z pozostałymi z czasów przedwo:* 
iennych w Tanganice niemcami. 

Podobno celem wizyty prezesa te- 
go towarzystwa jest przemycenie 
Tanganiki większej ilości broni zaku- 
piónej w Portugalii, celom zorganizo- 
wania zbrojnego powstania. 


t |. , Casablanka, 11 sierpnia: 

Władze francuskie mają w najbliż- 
szych dniach przystąpić do ściągania 
wojsk z Tunisu i Algieru celem opano- 
wania sytuacji w Marokku. 

Ostatnie walki legji marokańskieł 
tubylcami zakończyły się znacznemi 
stratami woisk francuskich. 

Centrum walk znajduje sie w gô- 
rach Atlasu, skąd arabowie nie dają się 
wyprzeć. l | 


w 


W ciągu ostatniej walkł padło znów 
ojicerów francuskich i 38 szerego- 
wych. Ogółem w czasie ostatniej kam- 
panji zginęło 1200 żołnierzy a 2.000 zo- 
stało rannych. Między innemi francuzi 
stracili 8 samolotów, które 
arabowie. 


Po ściągnięciu większych posiłków 
francuzi mają przystąpić do energicznej 
likwidacii powstania. 

Berlin (PAT), 11 sierpnia. 

Rada miejska miasta Monachium w 


cie wystawy słynnego  karylkaturzysty I 


Olafa Gulbransona, długoletniego współ 
pracownika tygodnika  satyryczno-lite- 
rackiego „Simplicisimus”. 

Zarządzenie to nastąpiło, na wniosek 
partji narodowo - socjalistycznej za Zo” 


zestrzelili | chwaliła zarządzić filezwłoczne zamknię | hydzanie przywódców narodowo =%socja 


listycznych. 


Tajemnica nowej zbrodni w Brzuchowicach 


Policja zdołała ustalić nazwisko zamordowanego — 
Tło zbrodni do tej pory niewyjaśnione 


Lwów, 11 sierpnia. 
Tajemniczy trup w Brzuchowicach, 


znaleziony pod willą architekta Zarem- 


by, nie przestawął niepokoić opinii pu- 
blicznej. Mimo skrzętnych poszukiwań 
przez kilka dni nie można było ustalić 


jego tożsamości i na tem tle rodzić się 
zaczęły we Lwowie najróżniejsze wer- 
sie, wśród których uporczywie twier- 
dzono, że mord ten ma jakiś związek 


bójstwem Śp. Lusi Zarembianki, 


Lindbergh nie ułegt kafasfrofie 


W Londynie przypuszczają, że znakomity lotnik odroczył start 


Londyn, 11 sierpnia. 
W dniu wczorajszwm nadeszły tu 
wiadomości o katastrofie, jakiei podob 


Wyrok śmierci w Zamościu 


za usiłowanie zabójstwa dwuch funkcjonarjuszów policji 


| Zamość, 1* sierpnia. 

W wyniku dwudniowej rozprawy 
sąd doraźny w Zamościu skazał wczo* 
raj ma kartę Śmierci przez powieszenie 
24-letniego Aleksego Zacharczuka, któ- 
ry został uznamy winnym usiłowania 
zabójstwa w czasie pościgu przedow- 
nika Aleksandra Konczakowskiego i st- 
post. Jana Greleckiego. 

Zacharczuk wraz z Klimiukiem 1 
Śliwińskim byli podejrzani o wywro- 
tową działalność. W czasie zarządzo- 
nego pościgu zostali zabici: post. Wró- 
bel, Klimiuk i Śliwiński. Zacharczuka 


ramiego ujęto, 
Po ogłoszeniu wyroku śmierci — 


z dokonanem Przed półtora rokiem | 


no miał ulec Lindbegh. Nieszczęśliwy 


strzaskaniu. 
Londyn, 11 sierpnia. 

(PAT). Stacja radjowa w  Gren- 
landji, która pracowała do godz. 23-ei 
bez przerwy nie podała nic zarówno o 
starcie Lindbergha, jak i o rzekomym 
wypadku, któremu miał ulec, 

W Londynie przypuszczają, że Lind- 


Zacharczuk odwołał się z prośbą o u-|bergh odroczył zamierzony przez sie- 


łaskawienie. 


bie lot. 


Pożar okręfu na Morzu Arabskiem 


Kilka statków śpieszy t pomoca 


Paryż, 11 sierpnia. 
Na parowcu francuskim „Forbin“ o 
poiemności 7.000 ton, który płymął do 
Indochin, wybuchł pożar. 


Krwawy strejk farmerów amerykańskich 


Liczne ofiary w ludziach 


New York, 11 sierpnia. 


(sb) W. stanie New York wybuchły 
poważne rozruchy, 


przez strejkujących farmerów. Farme- 
rzy postanowili nie dostarcząć do miast 


Już ukazał się Ne Ti 
tygodnika 


„Co tydzień powieść“. 


i zawiera całość fascynującej powie- 
ści egzotycznej 


„Świątynia słońca” 


a nadto działy humoru, wiadomości 
ze świata, nowele, rozrywki umysło- 
4 wei t.d. 
k 
| Cena 
i 
| 


— Do nabycia 


"ZE < PG) PUP € 


numeru 30 gr. 


w całej Polsce — 


mleka, by spowodować zwyżkę 


spowodowane, 


ich 
ceny, W ciągu ostatnich kilku dni roz- 
lano na szosach pod New Yorkiem kil- 
ka tysięcy galonów mleka. 


Gdy streljkujący natknęli się na dwie 
kobiety, które chciały dostarczyć do 
miasta mleka, usiłowali je zlinczować. 
Obie niewiasty nawpół żywe uratowa- 
ła policja z rąk rozbestwionego tłumu. 


Do poważnych starć doszło w okrę- 
gach Delaware i Delhi, gdzie miały 
miejsce formalne bitwy strejkuijących z 
policją. Strejkujący używają rewolwe- 
rów 1 obrzucają policję kamieniami, 
Kilkadziesiąt osób aresztowano. 


W Delhi strejkujący zatarasowałi 
szosy wielkiemi drzewami i wszelkie 
transporty mleka wylewają do rowów. 
Streikujący oświadczyli, że będą 
czować wszystkich łamistreików. Do- 
tychczas sytuacja nie została opanowa- 
naa 


i- | 


Ogień rozszerzał się 
szybkością. 

Pożar wybuchł na morzu Arab- 
skiem w pobliżu miejsca, gdzie spłonął 
swego czasu parowiec irancuski ,,Ge- 
orges Philippar*. 


Według depeszy: iskrowej, otrzyma- 
nej z Somalisu włoskiego, parowiec 
„Forbin* znajduję się w odległości 600 
mil od Przylądka Guardafui. 


Na pomoc płonącemu parowcowi 
pospieszył statek holenderski „Sembil- 
okręt 


z niezwykłą 


lan* oraz- francuski 
„Felix Russell“, 


wypadek miał się wydarzyć w Gren- 
landji, a samolot Lindbergha miał | 
= 


Po dokonaniu sekcji, zwłoki musia- 
ły być pochowane, gdyż ulegały coraz 

silniej rozkładowi. Zdawało się więc, 
że zagadka ta nie zostanie nigdy wy- 
jaśniona. Ale policja nie ustawała w 
swych poszukiwaniach i oto wczoraj 
wysiłki jej zostały uwieńczone pomyśl- 
nym rezultatem, a to dzięki zastosowa- 
miu daktyloskopii ` c 

Przed pochowaniem zwłok dokona- 
no odcisków palców nieznajomego. Na- 
stępnie zwrócono się do wszystkich u- 
rzędów śledczych w  Małopólsce, a 
skontrolowanie kartotek osób daktylo* 
skopowanych. Trudno. było wprawdzie 
przypuścić, by zbiegiem okoliczności 
znaki palców zamordowanego były 
gdzieś zachowane — uczyniono jednak 
tę próbę na wszelki. wypadek. 

I oto wczoraj do policji lwowskiej 
nadeszła wiadomość, że osobnik o iden 
tycznych odciskach: palców był dakty- 

loskopowany w: Podhorcach, powiatu 
złoczowskiego. Nazywał się on Józef 
Stolc, miał lat 34 i był robotnikiem. 
Przed niedawnym czasem karany był 
za kradzież, 

Obecnie śledztwo notoczy się już 
w szvbkiem tempie. Policja dążyć bę- 
dzie do ustalenia, co Stolc robił w ogro 
dzie willi Zaremby i w jakim celu tam 
przyszedł. Niewątpliwie uda się obec- 
nie znaleźć sprawców jego Śmierci, od 
których będzie można dowiedzieć się 
interesujących szczegółów tej zbrodni. 
a -— Pali węzęydć KOPÓW SAY ZE KZYEAKOWI 


Lot do stratosfery 


ponownie odroczony 


Paryż (PAT), 11 sierpnia, 
„Agencja Havasa donosi, że Cosyns. po 
ponownem zbadaniu kabiny, w Której 
zamierzał dokonać lotu do stratosfery, 
znalazł w niej szereg defektów -wobec 
czego wzlot ponownie odroczono. 


Defraudant litewski 


zbiegł do Niemiec 


Hitlerowcy nie chcą go wydać władzom: kowieńskim 


Kowno, 11 sierpnia. 

Władze śledcze wpadły na trop wiel- 
kich nadużyć, dokonanych na szkodę 
skarbu państwa, które popełnił kasier 
głównego urzędu pocztowego w Kow- 
nie niejaki Janulis, przywłaszczając So- 
bie 100,000 litów. 

Janulis, jak się okazało w dniu+do- 
konania kradzieży zbiegł do kraju, Kłaj 
pedzkiego, skąd przy pomocy niemiec 
kich przemytników, za wysoką opłatą 


zbiegł do Niemiec, 

Władze litewskie zwróciły się” du 
Niemców o wydanie przestępcy, na co 
otrzymały wymijającą odpowiedź, iż 
władze niemieckie nie mogą wydać Ja- 
nulisa, gdyż dotąd go nie pochwycone, 
w wypadku zaś pochwycenia, jako 
„przestępca polityczny“ korzystać by 
musiał z prawa azylu. 

“W sprawie tej między władzami gra 
nicznemi prowadzone są pertraktacje, 


| 
} 
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"wia się, jak następuje: | 


| 
lie opublikowanie których wywo Bezrobotni nd bezludnej wyspie 


szukają ucieczki przed glodem i nędzą 
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M PADEN na CZELE ARCI SZPIEGOWSKIEJ 


w St Zjednoczonych. — Obecny wicepremier trzeciej 


Rzeszy został wydalony z Ameryki po przejęciu przez” 


wywiad angielski Kompromitujących dokumentów. 


(z) Gdy w roku ubiegłym von Papen 
mianowany został kanclerzem Rzeszy, 
prasa Światowa przypomniałą o przy- 
krości, która spotkała w 1915 roku, w 
Waszyngtonie ówczesnego niemieckie- 
go attache wojskowego. Był nim Pa- 


pen, który otrzymał polecenie opuszcze | 


nia granic St. Zjednoczonych. , Wysie- 


dlenie to nastąpić miało w związku z omylił się”, na co otrzymał odpowiedź: | wicznie zamienił teczki, 
zapomnianą rzekomo przez Papena w | „Omyłka wykluczona”, 


kolei podziemnej teczką, zawierającą 
kompromitujące go dokumenty. 

W oświetleniu kapitana legjonów 
czeskich, Emanuela Vitora Voska, k 
ry na początku wojny pracował dla 
wiadu angielskiego, sprawa ta przedsta- 


Po wybuchu wojny w Waszyngto- 
nie one zostały dwie wrogie cen- 
trale szpiegowskie. Na czele wywiadu 
entente'y stał brytyjski attache, kontr- 
admirał floty Gaunt, zaś kierownikiem! 
wywiadu państw sprzymierzonych był| 


v. Papen. 


Działalność centrali szpiegowskiel | 
Papena była niezwykle ożywiona. U- 
trzymywała ona stały kontakt z irland- 
czykami i hindusami, którzy po zwycię- 
stwie Niemiec oczekiwali zwolnienia z 
pod hegemonji angielskiej, Agenci Pa- 
pena wysadzili kilkakrotnie w powie- 
trze most, na którym przejeżdżał po- 
ciąg, wiozący przez Kanadę transporty 
broni do Anglji, topili okręty amerykań" 
skie, transportujące amunicję dl enten- 
te'y, truli masowo konie 
przeznaczone dla Anglji itp. 

Wywiad angielski rekrutował swych: 
agentów z pośród czechów, słowaków, 


wojskowe, | 


„słowieńców i tych wszystkich, dla któ- 


rych upadek monarchji austro - węgier- 
skiej oznaczać mógł odzyskanie niepod- 
ległości, 

Gdy wywiad niemiecki dla osłonię- 
cia swej działalności założył w Wa- 
szyngtonie towarzystwo handlowe pod 
nazwą „American Import and Export 
Company“, na czele którego stanął atta- 
che finansowy, dr. Albert, Vosce udało 
się umieścić tam swą córkę w charak- 
terze sekretarki. Młoda dziewczyna za- 
łatwiała całą korespondencję rzekomej 
firmy handlowej, co umożliwiało jej kop 
jowanie i fotografowanie ważniejszych 


„dokumentów. £ 


Pewnego razu p. Voska zakomuniko= 
wała, iż waszyngtoński sprawozdawca 
wojenny „United Press™ Archibald, o- 
trzymał pokaźny pakiet, zawierający 
rachunki z wielkich dostaw amerykań- 
skich dla Niemiec oraz plan kilku aktów 
sabotażowych, projektowanych przez 
Papena na terenie St. Zjednoczonych, a 
wreszcie szereg prywatnych listów v. 


Papena. $ | 
W jedným z tych listów Papena do 
swej żony, uderzały następujące 


wzmianki: „Powtarzam stale tym głu- 
pim vankesom, aby podziwiali nasze bo” 
haterstwo i trzymali język za zębami”, 
Imny ustęp listu brzmiał: „W Waszyng- 
tonie kongres i rząd robią wszystko we 
dług wskazówek posłów niemieckiego i 
austriackiego, nie wiedząc wcale, iż sto 
suią się do naszych życzeń”. Jednocześ 
nie Archibald otrzymał laskę, wewnątrz 
której mieściły się plany fortyfikacyj 
amerykańskich. 

Archibald udał się na statku holen- 
derskim „New Amsterdam“ do Europy, 
przyczem stosownie do planu, statek 
miał zawinąć do jednego z portów an- 
gielskich. Szef wywiadu angielskiego, 

aunt, wysłał jeden z najszybszych o- 
kretów angielskich, który wyprzedził o 
trzy dni „New Amsterdam“ i zarzucił 
kotwicę u wybrzeża angielskiego, po- 
wiadamiając admirała Halla o ładunku, 
wiezionyrń przez statek halenderski. — 
Gdy „New Amsterdam“ zawinął do por 
tu, Archibald został aresztowany, a rów 
nocześnie władze angielskie poleciły 
przeprowadzenie ścisłej rewizji na stat- 


tó- |lując się na międzynarodowe prawo 
WY j morskie, a wówczas Hall polęcił otwar- 


igo przemysłowca w Glasgow. 


Jak zdemaskowano centralę wywiadu niemieckiego? 


ku. Przez trzy dni rewizja nie dawała staremi gazetamł. | 
pożądanych wyników. Czwartego dnia gdy dr. Albert z teczką w ręku siedział 


konsul holenderski interwenjował w w kolei podziemnej, jeden z agentów padkami samobójstw 


sprawie pogwałcenia neutralności, a sprowokował z konduktorem spór, któ- | 
konsul amerykański — w sprawie aresz ry zakończył się bójką. Dr. Albert 
towania dziennikarza amerykańskiego. wstał na chwilę i przez zapomnienie Z0- 
Nal! zatelegrafował do Gaunta: 
„Nic nie znaleziono. Victor (Vosca) tego siedzący obok Brown 
poczem wy- 
siadł na następnym przystanku. 
Piątego dnia admirał Hall zażądał Po powrocie do domu dr. Albert zna- 


od kapitana statku holenderskiego p. |lazł w swej teczce jedynie stare nume- i 


warci sy: : Ą „ fy „New York Times", pozostawiając 
warcia kasy. - Kapitan odmówił, powo 'w rękach wywiadu angielskiego kom- 


promitujące dowody. 


cie kasy siłą. W ręce anglików wpa- 
dły niezwykle kompromitujące doku- 


Ameryce ołbrzymią sensację. — 
Cała prasa, nawet germanofilska, do- 
magała się wysiedlenia Papena z Ame- d 
ryki. Istotnie, wkrótce poseł austriacki . SW: sensację wywołała ostat- 
baron Dumba, Papen oraz niemiecki at- pre a PIEGZ PASE: SEA 
tache Boy-Ed., otrzymali paszporty na ļ&i€lSKA: że około 200 bezrobotnych wę- 
f x ASC, A zierskich zwróciło się do rządu angiel- 
wyjazd. Poseł niemiecki Betrnsdorff po- | 5/1 y; SEE pa 
został ha. sreki stanowisk skiego z prośbą o podarowanie im nie- 
JE ieszkałej wyspy należącej do Anglji | 
W związk A s . | zarniesz ałej wyspy należącej nglji | 
. W związku z tą aferą pozostaje hi- |ą położonej na Oceanie Spokojnym. | 
storja słynnej teczki, zawierającej roz-| Zbiorowę tę prośbę złożyło 200 leka- 
rachunki za dostawy amerykańskie dla rzy, inżynierów, adwokatów i innych 
Niemiec, obejmujące wartość 110 miljo- judzi nauki, którzy w ojczyźnie swej nie! 
nów za okres jednego roku. „. |mogą znaleźć pracy i nie wiedzą, jak 
i Niemiecki attache, dr. Albert (a nie, przetrwać ciężki okres kryzysu, 
jak podawano fałszywie — von Papen), Starania bezrobotnych pracowników 
nie rozstawał się nigdy z tą teczką. — | umysłowych poparł rząd węgierski tak, 
Trzej agenci wywiadu angielskiego, w |że Anglja udzieliła zezwolenie na pobyt 
tej liczbie współpracownik amerykafńi- na niezamieszkałej wyspie. Obecnie | 


| skiego „New York, Times“, Brown, śle- | wszystkich stron sypią się podarunki 
ify 


dzili Alberta bezustannie. Brown. kupil | dla osób, które zkodziły się same na 
sobie identyczną teczkę, którą wypchał zesłanie na samotną wyspę. Zostali oni 


„Mógłbym zapobiec 


N 222 


„Jak Mussolini 


walczy z plagą samobójstw 


(sb) W związku z dziesięcioleciem 
reżymu faszystowskiego we Włoszech, 
odsłonięte zostaną w Rzymie cztery po” 
miki. Kolejno odsłonięty zostanie po- 
mnik Juljusza Cezara, Augusta i Ner- 


Z polecenia Mussoliniego zostanie 
na jednym z ożywionych placów w 
Rzymie wystawiony  najdziwniejszy 
pomnik, jakiego dotychczas niema na 
całem świecie. Jest to pomnik... samo- 


Pewnego wieczoru, | bólcy. 


W związku z ostatniemi licznemi wy- 
wśród młodego 


pokolenia, Mussolini polecił wykuć w 
marmurze młodego chłopca, który wy- 


lstawił na ławce teczkę. Skorzystał z |celował lufę rewolweru w swą pierś i 
i błyska- | zamierza właśnie strzelić. 


Otaczają go trzej inni młodzłeńcy, 
którzy wyśmiewają go za chęć odebra- 
nia sobie życła. 

Przez postawienie tego pomnika 
chce Mussolini wywrzeć dodatni wpływ 
na nieopanowanych młodzieńcach. 


zaopatrzeni w prowianty i maszyny, 
które im pozwolą przetrwać pierwszy 
okres na wyspie. Między innemi otrzy” 
mali oni stację radjową, aby nie stracili 
kontaktu ze Światem. 

Fakt, że tak liczna grupa ludzi wy- 
kształconych a jednak pozbawionych 
stanowisk, zgodziła się na zesłanie, wy- 
wołał zrozumiałe poruszenie. Należy za- 
znaczyć, że nie jest to już pierwszy wy 
padek tego rodzaju, Na oceanie Indy|- 
skim znajduje się pewna wysepka z la- 
tarią morską, do której przybiła statek 
tylko raz na rok. Gdy ostatnio zmarł la- 
tarnik na tej wyspie, napłynęły setki 
ofert ze strony bezrobotnych, którzy go- 
towi byli spędzić kilka lat samotnie na 
avyspie; aby tylko przetrwać okres kry: 
ZVYSUL r S] 


wojnie”... 


Co byloby, gdyby baron P. poślubił baronównę Vetsere? 


(x) Niedawno zmarł w Ischl (Austrji) | właściwie zapobiec wybuchowi -wojny 
pewien stary arystokrata, którego ży- Światowej”. 
cie w niczem nie różniło się od żywota,| Gdy zdziwiony słuchacz prosił o wy- 
pędzonego przez licznych innych ary- | iaśnienie, okazywało się zazwyczaj, iż 
stokratów austrjackich. Jedna tylko o-|poza tem sensacyjnem oświadczeniem 
koliczność wyróżniała go z grona ,kryło się wydarzenie niezbyt doniosłej 


swych zubożałych towarzyszy niedoli. Jako młody człowiek zmarły PAC 
Niekiedy w rozmowie rzucał on od|P. otrzymał zaproszenie na polowanie 
niechcenia następujące słowa: „Mogłem do jednego z zamków w Czechach. — 


Niezwykły seans spirytystyczny 


Zmarły z za grobu rehabilituje swego przyjaciela 


(sb) Wielkie poruszenie w DES 
sferach arystokratycznych Anglii wy- Ibył 
wołał incydent, jaki miał miejsce w cza ciela nadesłał on do znanego uczonego. 
sie jednego z seansów spirytystycznych Camila Flamariona list, oświadczając, 
w Glasgow. Uśpione w czasie snu me- że w dniu, kiedy przyjaciel jego zmarł, 
djum poczęło pisać coś szybko na pa- miał proroczy sen. We śnie ziawił mu 
pierze. Gdy później zapalono światło, się przyjaciel i tłumaczył się, że to co 
okazało się, że na papierze napisane on zrobił, nie jest jego winą, ponieważ 
było: nie wiedział, że spotka go nieszczęś- 

— „Natan Winitred zawiadamia ni- cie, 
niejszem wszystkich swych blizkich| Dopiero po przebudzeniu się Wini- 
znajomych i przyjaciół, że Robert Mac- ifred dowiedzial się, że przyjaciel jego 
kenzie nie popełnił samobójstwa, lecz | popełnił samobójstwo. Zapytany w spra 
padł ofiarą tragicznego wypadku. Na- | wie tei Flamarion oświadczył, że praw- 
tan Winifred prosi bardzo o podanie tej |dopodobnie sen ten tłumaczy taiemni- 
wiadomości do szerokiego ogółu,“ czą śmierć przemysłowca. Mimo to o- 

W sprawie tajemniczego napisu Pinia publiczna nie została uspoko- 
wszczęto dochodzenia, które dały sen- | Jona. 
sacyjne rezultaty. Gdy obecnie po kilku latach zinari 

Okazuje się, że sprawa ta sięga jesz- |Tównież przyjaciel jego, nawet z Zi- 
cze roku 1924, Wówczas to wielkie wra | Światów starał się ratować opinię prze- 
żenie w całej Anglii wywołała tajemni- | mysł.wca i przesłał przez medium St, 
cza Śmierć Roberta Mackenzie. znane- | prosząc o podaise go do publiczrej wia- 
domości, 

Tak więc obecnei ustalone zostało 
vanad wszelką watpliwość, ż: przelmv- 
słowiec nie z'narł smiercia sainob('c"a, 
wskutek rzekcino dokonanych nadużyć 
iecz wskutek tragicznego wypadku. 


Naibliższym przyjacielem zmarłego 
Natan Winifred. Po śmierci przyja- | 


Znaleziono go otrutego w domu. Na 
tle tym powstało wiele plotek i domy- 
słów. 

Mówiono, że przeriesłowiec odebrał 
sobie życie. 7 rawadu (akonanych na- 
dużyć. czy OSzustw- 
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Wśród gości znajdowała się również 
młodziutka baronówna Mary Vetsera, 
późniejsza bohaterka głośnego drama- 
tu w domu Habsburgów. 

Młoda, pełna temperamentu dziew- 
czyna zakochała się w baronie P. i z o- 
powiadań jego wynikało, iż uczucie jej 
było niemniej silne, aniżeli to, które po 
upływie niespełna roku spowodowało 
śmierć baronówny. 

Baron P. nie odpowiadał jednak wza- 
jemnością: na uczucie Mary Vetsery, 
był bowiem w owym czasie zaręczony 
kochał swą narzeczoną i obowiązki swe 
traktował bardzo poważnie. 

Na tem kończy się właściwie ta dość 


codzienna historia. Polowanie dobiegło 


końca i baron P. oraz baronówna Vet- 
sera rozjechali się, aby się już nigdy 
więcej nie spotkać. 

Dopiero w 1914 roku i w latach na- 
stępnych, dawno zapomniany epizod 
nabrał w oczach barona P, niesłycha- 
nego znaczenia, 

Wyliczył on sobie mianowicie, że 
baronówna Vetsera spotkała arcyksię- 
cia Rudolfa w parę tygodni po ówem 
połowaniu na zamku czeskim. Gdyby 
zatem baron odpowiedział na uczucie 
młodej dziewczyny, wzajemnościa, na- 
leży przypuszczać, że los Mary Vetse- 
ry połoczyłby się innemi kolejami. Nie 
pokochałaby oczywiście syna cesarza 
austriackiego, nie poszłaby za nim do- 
browolnie na Śmierć, również austria- 
cki następca tronu pozostałby przy żv- 
ciu, a wówczas zamach na arcyksięcia 
Franciszka Ferdynanda nie mialby mici 
sca. Tem samem wreszcie wybuch woj 
ny europejskiej zostałby odwleczony. 

Wszyscy, którym baron P. wykła- 
dał swą teorię, nie przywinzywalji do 
niej specjalnego znaczenia. Aczkolwiek 
zamach w Serajewie był bezpośrednim 
powodem wybuchu wojny światowej, 
to jednak przyczyny woiny były głęb- 
sze i daleko mniej skomplikowane. 
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Echa nocnego 
włamania do willi przy ul. Letniej 


i Łódż, 11 sierpnia. 

(gr) W onegdajszym „Expressie do 
nosiliśmy o usiłowaniu dokonania kra- 
dzieży na posesji przy ul. Letniej Nr. 19. 

Właściciel willi, dokoła której kręcił 
się podejrzany osobnik, strzelił kilka- 
krotnie w powietrze i sam by? niemało 
zdziwiony, gdy rzekomy złodziei padł 
na ziemię. 

Przekonany, że zranił człowieka, p. 
H. zaalarmował pogotowie i policję. — 
Wówcząs wyszła na jaw nader humo- 
rystyczna Sprawa. Rzekomy włamy- 
wacz, Bolesław Szymczak, zaufany 
pracownik właściciela willi, nie był 
wcale ranny, a jedynie będąc w stanie 
podchmielonym, przechadza? się w no- 
cy w okolicy willi swego pryncypała. 
Upadek nastąpił ze strachu, p. H. zaś 
nie poznał w kręcącym się mężczyźnie, 
Szymczaka. 

Dochodzenie policyjne, łak i zezna- 
nie wiaściciela willi w zupełności po- 
twierdziio obronę niedoszłego niebosz= 
czyka, 


Kto dokonał 
włamania 


do składu aptecznego 


A Łódź, 11 sierpnia. 

(gr) W swoim czasie donosiliśmy o 
włamaniu, dokonanem do składu aptecz 
nego M. Zyngermana w Rudzie Pabja- 
nickiej przy ul. Piłsudskiego Nr. 88. 

Na skutek anonimowego zameldo- 
wania władze śledcze pociągnęły do 
odrewiedzialności karnej p. Zyngerma- 
na, ża rzekomą symulację kradzieży. 

W dniu wczorajszym oskarżony Zyn- 
german stanął przed sądem grodzkim. 
Sąd uniewinnił podsądnego od zarzutu 
symulowania kradzieży, 


O bezpieczeństwo 
przechodniów 


. _ _ Łódź, 11 sierpnia. 
(t) Jak się dowiadujemy, inspekcją 
budowlana nakazać ma przythusowy re- 
mont z domów, które nie Zo- 


Remontowi podlegać ma zwłaszcza otyn 
kowanie, które w wielu domach jest zni- 
szczorte i kawałami spada na ulicę. 

Zarządzenie to spowodowane zosta- 
lo kilku nieszczęśliwemi wypadkami, ja- 
ke valy Gagi e. w Ai gdy 
kawały spadającego zranily przy 
padkowych przechodniów. 


Ustalenie nazwiska 
desperatki, 


która wyskoczyła oknem na bruk 


T Łódź, 11 sierpnia. 

(ig) Przed kilku dniami na ul. Skwe- 
rowej 10 zdarzy? się tragiczny zamach 
samobójczy. Z okna IIl-go piętra tego 
domu wyskoczyła jakaś kobieta i padła 
na bruk uliczny, ponosząc śmierć na 
miejscu. i 

Nikt nie znał denatki. Nikt nie mógł 
iej też rozpoznać. Policja prowadziła 
energiczne dochodzenie w tei sprawie, 
nę to kilka dni przeszło bez rezul- 
atu. 

Dziś rano dopiero zdołano ustal'ć 
tożsamość samobójczyni. Rozpoznali ją 
krewni, którzy zaniepokojeni jej prze- 
dłużaląca się nieobecnością, zwrócili 
się do polic}, a gdy im pokazano zwło- 
ki, rozpoznali, że jest to 33-letnla Ja- 
chetła Posner vel Poznańska, zamiesz= 
kała przy ul. Kamiennej 14. 


Zwyżka cen 
artykułów spożywczych 


Łódź, 11 sierpnia. 
(it) Dziś na tareowiskach miejskich, 
wskutek bardzo małego dowozu. w dal- 
szym ciągu zanotowano wzrost cen ar- 
tykułów spożywczych. 
Mały przywóz żywności do Łodzi 
tłumaczy stę pracami rolnemi, które ab- 
sorbuia obecnie wieśniaków, Mimo to, 
jak już zapowiadaliśmy, władze admini- 
stracvjne nie dopuszczą do dalszej 
zwyżki cen. 


Nabiał kosztuje dziś o 5 proc. drożej! 


w początkach tygodnia, Zdrożał 
drób. W nieznacznym tylko 
stonńiu stanite jarzyny i ogórki wsku” 
tet bardzo dobrego urodzaju. 
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Uzyskamy ślicznie w słońcu opaloną cerę bez narażania się na bolesne 
skutki oparzenia słonecznego. Pamiętać jednak musimy, by nigdy nie wy- 
stawiać mokrego ciała na działanie promieni słonecznych, lecz zawsze przedtem 
natrzeć Kremem lub Olejkiem Nivea. Krem Nivea chłodzi przy emne — 
Olejek Nivea zaś chroni ciało — zwłaszcza podczas pochmurnych dni ET 
przed zbył nagłem ochłodzeniem. Nivei nie można niczem zasłąpić ani też 
naśladować, gdyż żaden inny środek kosmetyczny nie zawiera Euczryłu. 


KREM NIVEA! Zł. o.40 do 2.60, OLEJEK NIVEA: Zł. f=, 2.- i 3.50 


Polsk oroduki fabryki: PEBECO, Spółka Akcyjna w 


NIVEA 


tego 


Poznaniu 


Tajemnice „aparatów zręczności 


i „premiowanych strzelnic“ — Jak naiwni łodzianie 
przegrywają ostatnie pieniądze? 


Łódź, 11 sierpnia. 

(ak) Łodzianie odznaczają się pewną 
pomysłowością, szczególnie jeśli chodzi 
o ogranie bliźniego przy rozmaitych ko- 
lach szczęścia, fantowych loterjach, sto; 
likach karcianych itd. Aranżerowie po-; 
dobnych imprez są bardzo Sprytni a 
gracze bardzo naiwni. Sposoby bowiem 
jakich pomysłowi oszuści chwytają się, 
nie są wcale skomplikowane. niemniej 
jednak obliczone są na interes pewny. 

W żadnem bodaj mieścię hazard u- 
liczny nie Święci takich triumfów jak w 
Łodzi. I choć ostatnio dzięki interwen- 
cji naszej policji coraz mniej spotykamy 
na ulicach szulerów, to jednak wypadki 
takie zdarzają się, gdyż sprytni aranże- 
rowie tych imprez są nader czujni i po- 
trafią ulotnić się w porę. 

Obecnie wskutek ustalenia się po- 
gód uliczne imprezy cieszą się więk- 
szem, niż zazwyczaj powodzeniem, 

Oto kilka obrazków z ulic, lub par- 
ków. miejskich. 


* 
„Wesoła buda“! Wszystko jedno 
gdzie, dość że jest... koza rozmaitetmi a~ 


na monetę dwudziesto, lub pięciogroszo 
wą. Na deszczułce wewnątrz aparatu 


| | Łódź, 11 sierpnia. 

(it) Jak słę dowiadujemy, cech fry- 
zjerów w Łodzi postanowił na nowo pod 
jąć starania o uzyskanie zezwolenia na 
otwarcie swych zakładów w niedziele i 
święta w godzinach przedpołudniowych. 

W związku z tem w dniach najbliż- 
szych udaje się do Warszawy specjalna 
delegacja, która wespół z zarządem 
głównym interweniować będzie w tej 
sprawie w ministerstwie spraw wewnę- 


Tajemniczy pożar pod Radomiem | 


Drewniana skrzyneczka z otworem). 


znajdują się otwory, pod któremi wid- 
nieją napisy: 15 groszy, 20 groszy, 10 
groszy, przegrane, przegrane itp. Cho- 
dzi o to, aby uderzeniem palca o meta- 
lowe kółko rzucić monetę w jedno z o- 
kienek. - Wówczas specjalna obrotowa 
tarcza wyrzuca „premię*. 

Stanie sobie taki gość przy aparacie 
zręczności i pocznie walić palcem w ten 
popychający przyrząd. Początkowo to 
wcale nie idzie, straci dobre kilka zło- 
tych zanim osiągnie wprawę t. zn. bę- 
dzie wrzucał monety do okienek, zao- 


patrzonych napisem: przegrane... 


„Aparaty zręczności* posiadają swo 
ich stałych zwolenników. Przychodzą 
codziennie z owiązanemi palcami od cią 
głych uderzeń w metal i czekają na 
swoją kolejkę. Czekają, czekają, prze- 
grywają i odchodzą. I tak wkółko. A 
angoni budy na swói sposób doga- 

uje: r ` 

— Szanowny pań dobrze rzuca, tyl- 
ko niema celu. Ten rzut był dobry, cał- 
kiem dobry, tylko kilka centymetrów 
w górę i premia pewna! 

Gość rzuca, aparat załapuje 20-gro= 
szówki, gapie tłoczą się a właściciel a- 


paratu SĘ cieszy, Się, żę są jesz- 
czę tacy „Ira Sa ray Tc =" 0 


Albo inny aparat. 
Pistolet, umocowany do skrzynki (0- 
strożność nigdy nie zawadzi), U góry 


Fryzjerzy chcą goé w niedzielę 


Specjalna delegacja z Łodzi udaje się do Warszawy 


trznych, składając tam obszerny memo” 
riał, który zawierać będzie motywy ich 
żądań. 

W: razie nieuwzględnienia ich żądań 
fryzjerzy - zamierzają interweniować u 
władz administracyjnych w sprawie 0- 
strzejszej kontroli mad pokatnemi zakła- 
dami fryzjerskiemi, które są otwarte w 
niedzielę i czynią w ten sposób poważ- 
ną konkurencję pozostałym firmom. 


Właściciel zagrody pod zarzutem podpalenia 


Radom, 11 sierpnia. 

Onegdaj około godziny 3-ciej wy- 
buch? pożar w zagrodzie Józefa To- 
mali, mieszkańca wsi Błeczno. 

Ozień strawił stodołę, należącą do 
wyżej wspomnianego gospodarza. 

Mimo, iż wartość stodoły jest nie- 
wielka (szacują ią na 400 zł.), była ona 
wysoko ubezpieczona w Tow. Wza- 
jemnych Ubezpieczeń w Kielcach. 


Przyczyny Pożaru narazie nie usta- 
lono, ale istnieje silne podejrzenie. że 
stodoła spłonęła skutkiem podpalenia 
jeij przez właściciela, celem osiągnięcia 
premii asekuracyjnej. 

Potwierdzeniem tego podejrzenia 
jest także fakt, że ogień ukazał się od- 
razu w kilku punktach. — Enereiczne 
śledztwo prowadzone w tej sprawie 
doprowadzi, do wykrycia prawdy. 


Pościg za złodziejem na dachach domów 


Sprawca kradzieży 
Piotrków, 11 sierpnia. 

Wczorajszej 
była widownią niezwykłego pościgu po 
dachach domów, który odbywał się za 
złodziejem. 

Oto przy ul. Krakowskiej do domu 
Nr. 1 zakradł się na strych złodziej, 
który zabrał wiekszą ilość skóry na 
szkodę Brandli Ritterband. — Policia 
wszczęła pościu za sprawcą kradzieży 


skór zdołał zbiec 
Policjanci puścili się za nim w po- 


nocy ul. Krakowska goń, Gdy przebiegli kilka dachów, 


złodziej spuścił się po rynnie na ziemię 
i tym sposobem uniknął zaaresztowa- 
nia, gdyż zdołał zbiec. 

Jednakże policja jest na tropie zło- 
dzieja — akrobaty, który wkrótce znai 
dzie się za kratami. 

Część skradzionej skóry policia od- 
nalazła, albowiem sprawca kradzieży 


szpara wielkości monety. Manipulując 
pistoletem trzeba tak wycelować, aby 
wyrzucona z lufy moneta trafiła w szpa 
rę. Wtedy się wygrywa. Ile? to zależy. 
Od 10 groszy do 30. 

Nie trzeba dodawać, że pistolety po- 
siadają przekręcone muszki i przesunię 
te umyślnie celowniki. Ale co tam. — 
Grunt, że można grać. Zaślepieni gra- 
cze nie zwracają wcale uwagi, gdzie 
grają. Chodzi im o jedno — żeby grać 
i żeby się odegrać. 

„Aparaty zręczności nie są w Łodzi 
|nowością. Już przed kilku laty władze 
naszego miasta zabroniły umieszczania 


przyczyniały się one do szerzenia ha- 
zardu, Poza tem obliczono wówczas, 
że szansa wygrania jest b. minimalna. 

„Aparaty zręczności” tropione przez 
policję znikły, Obecnie pojawiły się in- 
ne, właściwie już dawniej używane a- 
paraty, odpowiednio przerobione i do- 
stosowane do kryzysu, Zamiast 20- 
groszówek wrzuca się w nie 5-gro- 
szówki.. 

> 
Jest również «w Łodzi kilka 
„PREMJOWANYCH STRZELNIC". 


Takie, w których można wygrać i anioł 
ka z porcelany, rower, jak kto woli „a- 
stre* albo „wolne“ koło, mandolinę co 
prawda nie hawajską i gitarę i wiela, 
wiela rzeczy... Kosztuje nie dużo. 50 gro 
szy trzy strzały na premię — 10 groszy 
próbne, dla wprawy. 

Strzela się do tarcz, posiadających 
koła z cyframi. Od 1 do 10. W zależ- 
ności od wystrzelonych punktów otrzy- 
muje się nagrody. Za 28 punktów — 
mandolina, za 29 punktów patefon, — 
za 80 punktów, najwięcej, ile mozna o- 
siągnąć — rower. Za mniejsze iości 
punktów „tabułe czekolady“, starej, za- 
tęchłej mieszaniny piasku z kakao. 

Ale jakże trudno wygrać! 

W środku tarczy znajdują się sęki, od 
których naboje odskakują. Ale to nie 
szkodzi. Właściciel strzelnicy pozwa- 
la wspaniałomyślnie strzelić jeszcze raz 
i gość może trafić nawet... w płot. 

— Tutaj meksykańska strzelnica 7 
„premjamy' krzyczy właściciel bu- 
dy. Patefon, rower i radjo za 50 groszy! 
p dzie strzelają. Oto jakiś uczniak 
bierze wiat*ówkę, podpiera sis » þar- 
ieię, zmierza i naciska cyngie:. 

— Strzał świetny! — opiniuje gość od 
„Strzelania“, 

i Istotnie uczeń trafił niemal w sam 
„Środek tarczy. Zachęcony strzela na 
premię. Ale jakoś dziwnie nie „idzie 
mu". To ktoś „niechcący trąci go w ra 
mię, albo dymu puści pod oczy, to 
znów przy liczeniu odejmuje się punkty 
bo „na granicy czarnego z białym by- 
qto“ — dość że w najlepszym razie do- 
staje się tabliczkę starej czekolady. 
Taką jest łódzka publiczność. Naiw- 
na i łatwowierna idzie na lep wydrwi- 
groszów. Owe „aparaty zręczności” i 
„premiowane strzelnice" nie są najwię- 
kszym i jedynym hazardem. jaki można 
spotkać w wędrówce po ulicach Łodzi. 
A trzy karty, a oko? 


Hazard kwitnie. Tropiony przez or- | 


zany władzy przenosi się z mieisca w 
miejsce. Często pod postacią gry kar- 


który. bojąc sie wraść w rece policjan- |zdążył schować u niejakiej Marjanny | winnych automatów i strzelnic z prem- 


tów, wydostał się na dach. 


Brzozowskiej (Krakowska 1), 


[ians często również pod postacią nie- 


jami... 


ich w cukierniach, sklepach itp., zdyż - 


ZE e 1 LA 
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SE 


Uwiedziona... 


Do komisarjatu policji przybywa zapłakana 
dziewczyna w poszarpanem odzieniu, 

— O, mój Boże|., — jęczy nieboga. — I jak 
tu wierzyć ludziom! Mówił, że tylko na piwo 
wstąpimy, 2 on., a:0n, 0, mój Boże, mój Boże., 

Co się stało?., — pyta dyżurny przodownik. 


— Niech peni usiądzie. Dlaczego pani płacze? lopy, 
— Uwiódł mnie, panie przodowniku.., Uczci- | cja“ miesz 


wa panna byłam, jak Boga kocham, Dobre mam 
serce, ludziom wierzyłam i za to mam takie po- 
dziękowanie,. 

— Kto uwiódł?,. Jak to się stalo? 

Dziewczyna rękawem nos otarła, odchrząknę. 
ła i zaczęła opowiadać zadyszanym głosem: 

— To było tak, proszę pana przodownika.,, 
Stałam sobie na dworcu, bo właśnie pociąg przy 
jechał. Stoję i tak się rozglądam dokoła.. Przy 
kiosku z czekoladą, widzę, stoi jakiś elegancki 
facet. Om do mnie mruga okiem — ja nic., 
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| Sklepikarz 


Wywiad „Expressu“ 


| 


ma głos! 


z przedstawicielami 


różnych zawodów w ogórkowym sezonie 


Lato, kanikuła, sezon ogórkowy, ur- 


30 procent... Jak to wpłynęło na nasz 
handel i przemysł, 


czy sytuacja poprawiła się, czy też po- 
gorszyła, czy wpływy zwiększyły się, 
czy zmalały ?... 

Przeprowadziliśmy na ten temat sze- 
reg. wywiadów z przedstawicielami róż 
nych branż i zawodów. Dziś podajemy 
pierwszy wywiad ze sklepikarzem. 

Jak się u pana przedstawia sytuacja 


Stoję dalej i rozglądam się dokoła. On pod.|w porze letniej?... — zapytuiemy. 


chodzi do mnie — ja nic.. Stoję i rozglądam 
się., A on powiada: — „Może panienka po- 
szłaby ze mną na kułelek piwa do pobliskiej re- 
stauracyjki, co?“ Pić mi się strasznie chciało, bo 
upał był wielki, facet porządnie wyglądał, nie 
jak żaden handlarz żywym towarem, więc dla- 
czego nie miałabym z mężczyzną wypić kutelka 
piwa w taki upał, co nie?,, Więc powiadam; 
— „Na piwo to i owszem, ale na co inne to zgó- 
ry powiadam, że nic z tego nie będzie, mój pa- 
nie“, Lubię zgóry prawdę powiedzieć, żeby 
nikt potem do mnie pretensji nie miał. No, i 
poszliśmy.. A on każe postawić zamiast piwa 
wódkę.. Pić mi się strasznie chciało, bo upał 
był wielki, więc myślę sobie co za różnica czy 
wódka, czy piwo, to alkohol, i to alkohol., Więc 
trynknęliśmy sobie jednego, potem drugiego, 
jak panu przodownikowi wiadomo, a przy szó- 
stym powiadam — stop! A on wtedy wychodzi 
ze mną, woła dorożkę, zawozi mnie za miasto, 
plci dorożkarzwi i powiada: — „Możecie sobie 
odjechać“. Dorożkarz odjechał, a on ze mną 
do lasu idzie,, Ani żywej duszy dokoła, a ja 
całkiem trynicnięta, że na nogach nawet nie mo- 
gę ostać. No, i stało się, Nawet się bronić 
nie mogłam., Gdy się obudziłam, już łajdaka 
nie bylo.. T fak tu ludziom wierzyć?,, Mówił, 
że tylko na piwo wstąpimy, no?.., O, mój Bo- 
żę,, mój Boże.„, Co ja uczciwa dziewczyna zro» 
bieh’ ałe0vEXZ y re” 

— Niech się pani uspokoi.. Trudno, stało się, 


— Pod psem.. Nie warto nawet o0- 


Przychodzi taki klijent bierze pięć 


wyjazdy... W miastach „frekwen-ł deka masła, ćwierć bochenka chleba, 
kańców zmalała conajmniej o |albo kilka bułek, do tego trochę cukru 


i odchodzi... To są letnie tranzakcie... 


„Musieli się pobrać... 


Tak brzmi tytuł ostatniego 
filmujSiima 


lu) — Któż nie zna kapitalnego Sli- 


Proszę nie zapominać, że te od OŁADY ma, nieśmiertelnego Tjadena z filmu „Na 
o 


które wyjeżdżają na letniska lub 
uzdrowisk, należą do rzędu naszych 
najlepszych klijentek, 
bo w mieście pozostaje przecie tylko 
biedota, która w sezonie zimowym też 
rzadko zagląda do sklepików.. Jeżeli 
chodzi o mnie to przez cały miesiąc nie 
zarabiam tyle. aby pokryć komorne... 
U moich konkurentów 
też nie jest lepiej.. 
Trudno. byliśmy na to przygotowa- 


twierać sklepu... Lato jest dla nas zupeł ini... Lato jest dla nas najgorszym okre- 
nie martwym sezonem... Żony na letni-| sem... 


skach, a słomiani wdowcy 


nie umieją robić zakupów spożyw= 
' czych. 


Trzyma się towar tylko na pokaz.. 
Aby żyć... 
— ego. — 


Hallo? Tu radijo? 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 


PIĄTEK, dnia ji-go sierpnia. 


11.57—12,05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 20 


z Krakowa, 
12.05—12.25; 
12.25—12.33 

skiej, 
12.33— 12.35 
12.35— 12,53; 
12.55—13,00: 
13,00—13.05: 

żący. 
13.05—14.55: Przerwa. 
14,55—16,00: Muzyka z płyt gramofonowych. 

w przerwie komunikaty łódzkie, 
16.00—17,00: Koncert popularny z Ciechocinka, 
17.00—17.15: Przegląd wydawnictw. i 
1715—18,15: Koncert solistów. Wykonawcy: 

Anna Wysok sopran), Efraim Sznajderman 

(skrzypce) i L. Teen (akomp.). 
18.15—18.35: Przemysł drzewny na Kresach 
Wschodnich — wygłosi p. Natan Kronik (Tr, 


18.35—19.05: Reciłal śpiewaczy Marji. Czeko- 
towskiej. Przy fortep, Ludwik Urstein, 


Muzyka z płyt gramofonowych, 
Codzienny Przegląd Prasy Pol- 


Komunikat meteorologiczny. 
Muzyka z płyt gramofonowych. 
Dziennik Południowy, 

Odczytanie programu ma dzień bles 


Może uda nam się tego łotra odszukać,. Tacy |1905—19.20: Muzyka lekka z płyt 


łajdacy kręcą się przeważnie po dworcach i tam 
wyszukują swe ofiary., Trzeba być ostrożnym 
i nie zawierać z nikim znajomości... A jalc pā- 
ni jest tu obca, to trzeba było.zwrócić się do 
kogoś, przecie na dworcu jest zawsze jakaś pa- 
ni z misji dworcowej z opaską na ręku,. Dla- 
czego się pani do niej nie zwróciła „„ 

— Do kogo się miałam zwrócić? Przecie to 
ja właśnie stałam na dworcu jako ta z misji 
dworcowej!.«, 

Stop. 


19.20—19.35: Rozmaitościy © © Åi 


19.35—19.49: Odczytanie programu na dzień na- ; 

stępny, 

19,40—19.55: „Na widno- 
kręgu, 

, 22,00: Koncert symfoniczny w wyk. Ork. 
P. R. pod dyr. Grzegorza Fitelberga i Leo- 
poid Muenzer (fort.). 

W przerwie o godz. 20.50 Dziennik Wieczorny; 

o godz, 21.0) Weekend „Dokąd jechać 
w święto?“ 

22.00—22.25: Muzyka taneczna. 

22,25—22.35: Wiadomości sportowe. 

22.35—22.40: Komunikaty meteorologiczny dla 

lotnictwa i policyjny. 

22,40—23.00: Muzyka taneczna, 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
20.00. MONACHJUM. ..Flotte Bursche“, 
operetka Suppe'go. 
20.20. SZTUTGART. Koncert symfo- 
niczny. 
21.20. LONDYN. 
` foniczny. * ~ 
21.20: MONACHIUM. „Koncert symfo- 
niczny. PETA WST 4 


Feljeton w rubryce 


3 osoby zabite piorunem 


Straszne skutki 
Kostopol, 11 sierpnia. 


szalejącej burzy 
przeszła burza z piorunami ńad gminą 


Straszny wypadek wydarzył się w | Berezno. 


dniu onegdajszym w powiecie kostopol 
skim. 


Pioruny wznieciły kilka pożarów we 
wsi Białka, rażąc Śmiertelnie Andrzeja 


W nocy z poniedziałku na wtorek! Androszczuka, Hawronię Ryzykową i 


Regional.. Koncert sym: |. 


zachodzie bez zmian”, kapitalnego od- 
twórcy komicznych ról w wielu farsach 
i komedjach?,.. 

Nie wszyscy jednak wiedzą chyba, 
że Slim Summerville jest z po' u0dzenia 
czechem i prawdziwe jego nazwisko 
brzmi: Roger Villik. Życie jego obfituje 

w szereg ciekawych przygód. - 
Gdzież bowiem Slim nie był?.. Jakiej 
nie imał się pracy, by nie zginąć z głodu 
zanim został aktorem filmowym? 

W marcu, roku bieżącego odbył się 
w Hollywood pokaz najnowszego filmu 
Slima p. t. „Musieli się pobrać", 

Pokaz zaszczycił swą obecnością 
Charlie Chaplin, Harold Lloyd i inni. — 
Chaplin gratulował Slimowi niezwykłej 
kreacji i oświadczył, iż uważa go za jed- 
nego z największych komików  f!mo- 
wych.. — 


KATNEIK teatroak 4 


NOWY TEATR LETNI W PARKU STASZICA, 

Najmilej i najweselej spedzić można wie- 
czór w przemiłym parku Staszica, zdala od 
gwaru- miasta, bawiąc się doskonale na wybor- 
nej farsie M, Henequina „On i jego sobowtór“ 
w przeróbce Kazimierza Szuberta. 


GOŚCINNE WYSTEPY MICHAŁA MICHALE. 
SKO I BETTY SIEMIONOW W TEATRZE 
„FILHARMONIA", 

Dziś, w piątek, wieczorem w dalszym ciągu 
komedja muzyczna Luisa Frajmana  „Ostatńi 
Taniec“, która z każdym dniem zdobywa sobie 
coraz większe powodzenie, z Michałem Micha- 
lesko i Betty Siemionow w rolach czołowych, 


„Byzżuury pie ls. 


p Nocy dzisicjszej. dyżurują apteki: Suke, 
M, :Kacperkiewicza (Zgierska. 54), Suke., J, Sit- 
k'ewicza  (Kopetrnika 26), J. Zundelewicza 


(Piotrkowska 27), W, Sokolewicza i W. Szata 
(Przejazd 19), M. Lipca (Piotrkowska 193), A. 
Rychtera i B. Łobody (11 Listopada 86). 
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Annę Androszczuk. ] 

Od uderzenia pioruna spalił się w 
powiecie włodzimierskim dom, należą- 
cy do Lebiedziaka, mieszkańca Włady- 
nopola. Straty wynoszą kilkadziesiąt 


tysięcy złotych. 


„Pozwólcie nam żyć!..” 


Powieść sensacy|no-społeczna. 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCŁ 


Halina Rajecka, bezrobotną stenotypist- 
ka, postanowiła z rozpaczy utopić się. 

Przeszkodził jej w tem szofer Paweł 
ag u którego znalazła chwilowy przy* 


Po wielu przejściach Halina otrzymuje 
posadę wychowawczyni 'u- hr. Zbaraskich. 

Kuzynka młodego hrabiego Zbigniewa 
Zbaraskiego odnosi się niechętnie do Ra- 
eckiej. 

Halina wywarła na Zbigniewie olbrzy- 
mie wrażenie, co nie uszło uwagi hrabi 
Izabelli. 

Paweł Przybor, który w międzyczasie 
zdobył sławę asa boksu polskiego, w decy- 
dującej walce z Leforchem ponosi klęskę. 

Wskutek miecnej intrygi Izabelli traci 
Halina posadę bony małej Reni. 

Wydalonej ze służby dziewczynie za- 
proponował hr, Zbigniew, by została jego 
kochanką — ale nadaremnie. 

W międzyczasie hr. Zbigniew żeni się Z 
Elżbietą Zbaraską. Jednakowoż spotkawszy 
się znowu z Haliną, prześladuje ią swolą 
miłością, 


Hrabia społrzał na nią ponuro. 

— Nie wyczułem żalu w twoim gło- 
sie, kiedy mówiłaś „ostatni“... A ja prze 
ciwnie: nie mogę poddać się losowi, — 
chciałbym słowo „nigdy“ zamienić na 
„zawsze. 

W głosie jego zabrzmiała nutą na- 
miętności. | 

— Nie. Halino, to niemożliwe, aże- 
byśmy się mieli rozstać... Musisz zo- 
stać przy mnie... Kocham cię! 

To „kocham* wymówił już niele- 


Napisał Andrzej Zański 


dwie dotykając ustami 
czyny. 

Poniosła go burza namiętności. Wi- 
cher szaleństwa rozwiał ostatnie jego 
próby pochamowania się. 


Ramiona jego oplotły się dokoła Ha- 
liny z taką siłą, że aż jęk wyrwał się 
z jej piersi. 

Niemiała siły, ażeby oprzeć się 
gwałtowności jego pocałunku, który rū- 
nął na'nią i unicestwił ją. 

Początkowo starała się opierać prze 
ciw temu najsłodszemu szaleństwu. — 
Wnet jednak skapitulowała. 

Wreszcie zdołała Halina wyswobo- 
dzić się z uścisku hrabiego i odsunąć się 
w bok. 

— Niech się pan opamięta! — prosi- 
ła — do czego to wszystko prowadzi?... 
Przecież to niema najmniejszego sensu! 


— Niema sensu? — podchwycił Zbi- 
gniew — nie kłam: przecież wyczułem 
dobrze, że i ciebie porwał na swoie 
Skrzydła wicher rozkoszy, gdy drżąc w 
moich ramionach pozwalałaś całować 
swoje usta... Nie wmówisz we mnie chy- 
ba. iż nie odczuwałaś przytem żadnych 
przyjemności! 

Raiecka schyliła głowę. 

— Tak — przyznała — nie będę kła- 
mać: to była słodka minuta zapomnie- 
nia. Lecz przyszła po nim chwila opa- 
miętania.. My nie możemy, nam nie 
wolno zapominać się! 


ognie gdy zawołał: 

— Właśnie, że wolno.. Przecież ko- 
cham cię, wiesz o tem dobrze! 

Halina schyliła jeszcze niżej głowę. 
Niech pan się nie zapomina, że 


warg  dziew-| jest żonaty! 


Zbigniew rzucił się, jakgdyby ugry- 
zła go znienacka żmija. 

Zamajaczyły mu dobre, dziecinne, 
zawsze posłuszne oczy Elżbiety... Lecz 
w przypomnieniu tem było więcej pasji, 
aniżeli wyrzutów sumienia. 

Nie patrząc na Halinę, syknął: 

— Tak, jestem żonaty! Lecz cóż z 
tego?... Nie kocham swojej żony! Elż- 
bietka jest dobra i szlachetna — lecz 
przytem tak nudna w swej słodkiej do- 
broci i bierności, że można ią znienawi- 
dzieć: zato tylko, że jest zawsze jedna 
ita sama. A mnie w miłości pociągają 
niespodzianki. Jestem młody, lubię wal- 
kę. Pasjonuje mnie, gdy trzeba walczyć 
o kobietę, ażeby ją zdobyć, a potem 
walczyć, ażeby ją zatrzymać. 


— Nie bardzo pana rozumiem — 
przerwała mu Rajecka. — Pańska psy- 
chologja jest dla mnie zbyt zawiła. Ja 
wiem tylko jedno: nie powinno się mó- 
wić o miłości drugiej, jeśli innej kobiecie 


W oczach Zbigniewa rozpaliły się|Pożądam cię bo cię kocham, kocham 


cię bo cię pożądam! 

Pałające oczy wbił w źrenice Haliny 
i rzucił jednym tchem: 

— Kocham cię!... Kocham cię do sza* 
leństwa!... Musisz być moją! 

Magja pocałunków, która na chwilę 
spiorunowała dziewczynę. przestała dzia 
iać. Halina oprzytommiała prawie w zu: 
pełności. 

Poczęła mówić trzeźwo. 

— Już raz przekonał się pan. że po- 
siadam pewne zasady, od których nigdy 
nie odstąpię... Aczkolwiek lubię nana 
serdecznie, niemniej odrzuciłam i"ż raz 
pańską propozycję. ażeby zostać iego 
kochanką... Obecnie wchodzi w grę je- 
szcze inny czynnik: od pół roku jest 
pan żonaty. Sam pan chyba roztmie, 
że jeśli nie mogłam zdecydować się 70- 
stać kochanką człowieka wolnego, tem 
mniej zechę łączyć się z człowiekiem żo 
natym. Uważam za zbrodnię rozbijać 
małżeństwo. 

— MRozbijać małżeństwo szczęśliwe 
— podchwycił Zbigniew — ale sama 
wiesz, jaki jest mój stosunek do Elżbie- 


ty.. Nie kocham jej! 
Ba Mimo to jesteście prawnem mał- 
żeństwem. Elżbieta kocha pana, wie- 


rzy i ufa mu. Czy honor pański pozwo- 


przysięgało się wiarę przed ołtarzem...! iiłbv oszukiwać i okłamywać ją? 


— Mówisz, iakgdvbyś żyła na innej 
planecie lub zgoła w innym wieku. Ar- 
gimmentujesz jak nasze prababki... Ujmu- 
iesz' mózgiem to, co ja chciałbym ująć 
sercem. 

— Albo zmysłami! — przerwała mt 
Halina. 

— W miłości serce i zmysły chodzą 
w jednej parze — odparł Zbigniew. — 


Halina znała dobrze drażiiwość Zba- 
raskiego na punkcie honoru. Nieraz już 
apelowała do iego szlachetności — i za- 
wsze ze skutkiem. 

Także i teraz płomienie w oczach 
Zbigniewa pogasły, głowa pochyliła się, 


(Dalszy ciąg jutro), 


181) 


ME, [2-4 "SĄ PZK JILL SMTP ATE EAR E E EE 


CYRKOWK 


'SENSACYJNA POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA. 
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Napisał JAN BILEWICZ. & 


STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. 


Ela Robertson, piękna woltyżerka | Rex 
słynny akrobata, przygótowują się w wo 
zie cyrkowym do występu. 

Po występie Eli, na arenę wpadł lek- 
kim, sprężystym krokiem Rex. Akrobata 
zawisł na kotwicy pod kopułą cyrku. 

Rex spada na z trapezu wśród ogól- 
„nego przerażenia i traci obie ręce. 


ièc „ze szramą* syn magnata 
'lśąskiego, Edmund Staniecku, Sz wej z 
Elą rannego alkkrobatę w szpitalu, gdzie wol- 
tyżerka przekonywujea go o swej miłości, 
Tymczasem do Stanieckiego zwróciła się 
dawna jego przyjaciółka. Rega Szybska, 
córka bogatego przemysłowca. 
Ojciec namawia Edmunda, aby zerwał 
z cyrkówką i ożenił się z Regą Szybską, 
gdyż to mu jest potrzebne do jego interesów. 
Edmund Staniecki należał do komitetu 
honorowego, urządzającego wielki konkurs 


piękności na całą Polskę, 

Rega Szybska stara się o uzyskanie 
sie: nagnody na konkursie piękności. 
uliczny fotograf wysyła za ednictwem 
zakładu fotograficznego 
Eli również na ów konkurs, oc to do- 
konane zostało w czasie, tdy Ela po opu- 
szczeniu pałacu błąkała się po ulicach 

Ela uzyskuje pierwszą nagrodę pod wa- 
runkiem, że oczyści się z zarzutu zamordo- 
wania Stanieckiego. 

Nastepnego dnia Ela spotyka się ze 
sprzymierzeńcem Regi, Lewańskim, w gabi- 
necie restauracji „Irocadero”, Lewański 
Przyrzeka, że pomoże jej w uzyskaniu 
szybkiej rehabilitacji. 

Podczas szamotania się rozlega się strzał 
l Lewański pada martwy na ziemie. 

a otrzymuje wreszcie zaszczytny ty- 
tuł Mise Polonji i rozpoczyna nowe życie. 

Zgłasza się do niej reżyser Ralicki, pro- 
ponując jej wielką rolę w filmie, / 

Ela przyjmuje tę propozycię. Ralicki 
namawia Ele aby z nim wyjechała zagrani- 
ce, gdzie uczyni z niej wielka: gwiazde fil- 


mową, 

Stęga udaje sję do Ralickiego, by szcze- 
rze z nim pomówić 

W. czasie tej wizyty Stęga znajduje w 
albumie totozraiję Eli zadedykowaną Ralic- 


kiemu. Stega, OR p KE nz, 


mąż za. Stęge -| mówi o. tem-Ralickiemu, 
-,Po powrocie: do hotęlg znajduje jednak 
pożegnalny list Steki który pisze, Że opu- 
szcża ją na zawsze, nie podając -jednak 
powodu tej nagłej rozłaki. 

a jest zrozpaczona, gdyż stało się to 

udzieleniu odmownei odpowiedzi Ralic- 

emu. Obecnie więc zmienia zdanie o wy- 

jeżdża z Ralickim do Wiednia. 

Tam zostaje aresztowana pod zarzutem 
skradzenia przed trzema laty brylantów, 
należących do księcia Pieczorskiezo. 

Ralicki dowiaduje się przypadkiem, że 
książę Pieczorski bawi w iedniu i że 
wa w tym samym hotelu „Tivoh*, Reżyser 
udaje się więc niezwłocznie do niego, by 
książę zaświadczył, że Ela nie ma nic wspól. 
dego z kradzieżą jego brylantów, 

Ku zdumieniu jednak Ralickiego książę 
stwierdza w gabinemie komisarza, że 
jest właśnie ową Emmą Schneider, która 
skradła mu brylanty, 

Ralicki udaje. się tymczasem do swego 
przyjaciela, Stefana Malina. który jest dy- 
rektorem hotelu „Tivoli*. Malin przygoto- 
wał jakis plan, który ma zdemaskować 
prawdziwą Emmę. 

Gdy Ela opuszcza Hotel „Lux“ spostrze- 
ga na korytarzu człowieka w masce Ten 
sam tajemniczy nieznajomy angażuje się do 
teatru „Olimpja”. Znany literat Renner ma 
przybyć do wytwórni ..Uranja*. O Mister 
X-ie donoszą dzienniki sensąc. szczegóły. 

Renner odwiedza wytwórnię „Uranja*. 
Podczas rozmowy z nim Ela zauważa. że 
literat ma zabandażowany wskazujący pa- 
lec u prawej ręki. 

Ambasador meksykański w Wiedniu ukry- 
wa w skarbcu w swym pałacu kolję perto- 
wą o milionowej wartości. 

Mimo ścisłego nadzoru, tajemniczy wła- 
mywacz, ucharakteryzowany jako ambasa- 
dor, kradnie perły. Nazajutrz, na wezwanie 
przez telefon zwraca je wśród tysiącznych 
niebezpieczeństw. 

Mister X. demaskuje Waldena jako oszu- 
sta i dopomaga do aresztowania , Mokrego 
Rudolfa‘. i ) i 
Bla i jej partner nagrywają scenę po- 
całunku, w trakcie las! doc i do bru- 
talnej napaści na Elę ze strony aktora, 

Stega czyni starania, by odkryć tajem- 
nice i przekonywa się, że akrobata gotu- 
jący się do występów w „Olimpji”, jest na 
usługach Rennera. 

Z rozkazu nieznajomej przez telefon, 
Mister X zakrada się do mieszkania miss 
Alicii Denver. córki posła angielskiego. — 

Miss Alicia chwyta go na gorącym uczyn 


s Ela zostaje uprowadzona do domu obłą- 
kanych. Tylko. dzięki wstawiennictwu mło- 
dego asystenta zostaje Ela zwolniona naza- 
jutrz, 

Gi Tajemnicza nieznajoma skłania Rennera, 
by zostawił pudełko z pierścieniem miss 
Po. rozmowie 
że 


Alicji w skłenie jubiiow"kim. z 
z n'emmajomoq Renner mrzekonywa się, 
jest połączony z kom. Martinem. 


Trzeba było wszystko przewidzieć. chęci mógłby przecież Renner posądzać| głośno: ciałem jej wstrząsały dreszcze, a 


I dlatego Renner spróbował zjednać dla 
siebie młodego ekspedjenta sklepu. 

; Rzecz była bardzo prosta. Opowie- 
dział mu historyjkę, której skombinowa- 
nie nie sprawiało mu nigdy trudu. Nie 
nadarmo był przecież autorem nowel i 
licznych sztuk teatralnych. 

— Niech pan sam zrozumie, w jakiej 
jestem sytuacji. Od dłuższego czasu na- 
rzeczona nie chce się ze mną widywać. 

, Ktoś jej doniósł, że ją zdradzam, co jest 
zupełnie niezgodne z prawdą. Uczyniła 
to jedna z kobiet, którą kiedyś znałem, 
chce mi zaszkodzić, Odtąd daremnie bła 
gam mą narzeczoną, by pozwoliła mi 
zobaczyć się z sobą. Wreszcie uprzedzi- 

mnie, że będzie u panów, że ma w 
panów sklepie coś do załatwienia, i po- 
zwoliła mi złożyć tutaj tę małą paczkę. 
Są w niej listy, jakie mnie pisała. — 
Doszło od tego, że zażądała nawet zwro 
tu swych listów! Pan jeden może mnie 
wyratować. Sądzę, że moja narzeczona 
będzie się miała na baczności, nie bę- 
dzie chciała się ze mną zobaczyć. Nie 
jest wykluczone, że wejdzie tylnemi 
drzwiami. Nie mogę z dwuch stron pilno 
wać tej posesji. Gdy tylko moja narze- 
czona przekroczy próg wasześo sklepu, 
proszę, niech mi pan da znak. Będę wy- 
ślądał przez okno. Możliwe jest, że wej- 
dzie drzwiami frontowemi, niech je 
pan na to nie zważa i również da mi 


Subjekt kilkakrotnie próbował prze- 
rwać Rennerowi. 

Widział jednak, że próby te byłyby 
daremne. Renner bez przerwy mówił i 
zagłębiony był tak dalece w ten krótki 
płód swej fantazji, że zdawało się, iż bo-. 
leje nad -swym urojonym losem. 

| Wreszcie Renner skończył. | 
„, Weale nieprzejęty jego tragiczną opo- 
wieścią młodzieniec począł: 


— Niestety, nie da się nic zrobić. — | - 


Dostaliśmy telefon, by odnieść paczkę, | 
przeznaczoną dla tej, natychmiast, gdy 
ją pan przyniesie. 

Cóż było robić? Renner złożył pacz- 
kę, — Ku jego zdziwieniu subjekt wrę- 
czył mu list. 

List był pisany na maszynie, 

Renner czytał: 


Drogi Panie! 

Sądzę, że jest Pan mocno. rozcza 
rowany. Oczywista, że nie ma Pan 
poco czekać na mnie przed sklepem. 
Mam do Pana jednak inną prośbbę. 
Czyby Pan nie zechciał pójść do ka- 
wiarni Sachera i zająć miejsce możli 
wie blisko drzwi wejściowych? O- 
koło trzeciej, a więc mniej więcej 
za godzinę od chwili, gdy Pan te sło 
wa przeczyta — spotkamy się. 

Znajoma nieznajoma. 


Z sercem pełnem radości, z uśmiechem! 
triumfu na ustach Renner wypadł ze skle 
pu jubilerskiego i czemprędzej usiłował, 
wydostać się z cichej uliczki. Spieszył 
się do śródmieścia. Rozglądał się za tak 
sówką i przeklinał wszystkie ciche i spo 
kojne ulice, do których nigdy nie zaglą- 
dają szoferzy ze swemi maszynami. 

Zdawało mu się, że wszyscy po dro- 
dze sprzysięgli się, by mu przeszkodzić. 
Jakaś stara pani z pieskiem szła po- 
woli przez ulicę i długą linką zagrodziła 
mu drogę. Gdy Rener obszedł starszą 
panią, natrafił na chłopca od piekarza. 
Chłopak nosił na głowie wielką tacę bu- 
łek. Nie można go było wyminąć, trzeba 
było poczekać, aż starsza pani pójdzie 
nąprzód. Wreszcie z narażeniem życia 
Renner przebiegł przez rozhukaną ulicę 
koło uniwersytetu i dopadł przejeżdżają- 
cej wolnej taksówki. A 
— Do Sachera! — rzucił szoferowi— 
tylko gazu, panie! > 
W kawiarni na szczęście, znalazło 
się miejsce koło drzwi. Czy aby tylko o` 
tych drzwiach myślała nieznajoma? A: 
jeśli o tych. to czy jest ich dostatecznie 
blisko? A zresztą. przecież znała go nie 
watpliwie osobiście i gdziekolwiekby u- 
siadł. przy odrobinie dobrych chęci, zna- 
lazłaby go niewątpliwie. A o te dobre! 


| 


swą damę z telefonu. 

Zaplił papierosa. Zamówił czarną ka- 
wę i czekał. 

Po upływie pięciu minut sam pan kie 
rownik kawiarni Sachera z uprzejmoś- 
cią, jaka:cechuje ludzi jego zawodu, zbli 
żył się do gościa, siedzącego przy 
drzwiach. 

— Czy to pan Renner? 

Kierownik skłonił się, poczem popra- 

Jł gładko przyczesane włosy. 

Renner skinął głową. 

Dyrektor wydobył z kieszeni list. 

— Pewna młoda dama poleciła mi 
wręczyć to panu. 

Z nachmurzoną twarzą Renner przy: 
iął z rąk kierownika kawiarni list. Nie 
spodziewał się tego, liczył, że nareszcie 
ujrzy tę, która ten list pisała. . 

List brzmiał: 

Drogi Mistrzu! 

Dziękuję za dowód sympatii, jaki 
dał mi Pan, stawiając się do kawiar 
ni Sachera. Dziękuję również za to, 
że opuścił Pan swe stanowisko 
przed składem jubilerskim i umożli- 
wił mi odebranie paczuszki z pierś- 
cieniem. Młody subjekt tego sklepu 
opowiedział mi przy tej okazji histo 
rię bardzo smutną i wzruszającą. 
Radzę panu zrobić z niej nowelę. 

Pomówimy o tem kiedyś przez 
telefon. 


Nieznajoma. 
Renner zaklął siarczyście. | 

— Jestem skończony idjota! — rzekł 
tak głośno, że kilka osób z sąsiednich 
stolików obejrzało się. 

— Stanowczo moja tajemnicza niezna 
joma iest narazie sprytniejsza ode mnie! 
Ale nie traćmy nadziei! Kiedyś przyjdzie 
kolej T na moje zwyciestwo!... 

' Po ostatnich wypadkach, praca Eli w 
wytwórni. stała się nieznośna:7 -* — 
„Nie pomogły starania Ralickiego i sło 
wą otuchy, jakich jej nie szczędził. Nie 
pomogły również zapewnienia innych, 
lojalnych wobec Eli kolegów, że współ: | 
czują jej i że potępiają w najwyższym 
stopniu te wszystkie krolgj, które dopro- 
wadziły aż do dwudniowego uwięzienia 
Eli w odmu zdrowia w Badenie. W wy- 
twórni powstały dwa wrogie obozy. Je- 
den był nieliczny, w sile zaledwie czte- 
rech osób — należały do niego trzy ko- 
leżanki i partner Eli; drugi zaś był licz- | 
niejszy i jednoczył prawie cały personel! 
aktorów. — Personel techniczny, który 
zwłaszcza w wytwórniach filmowych 
współżyje bardzo blisko z aktorami i 
uważany jest przez nich prawie za kole- 
gów, podzielił się również na dwa obozy 
Ela mogła z radością stwierdzić, że licz- 
ba jej zwolenników kilkakrotnie prze- 
kracza liczbę jej wrogów, ale ten stan 
rzeczy doprowadził do niezwykle naprę- 
żonej atmosfery współpracy i uczynił ją 
wręcz. nieznośną. Ralicki starał się opa- 
nować fermenty, jakie wytworzyły się 
w podwładnym mu personelu, jednak 
czuł, że zamiast je pokonywać, poczyna 
im podlegać. I wówczas Ralicki postano ` 
wił skończyć obraz jaknajprędzej i za 
wszelką cenę. 1 

Idąc po tej linji, Ralicki w nieznacz- | 
nym stopniu zmienił scenarjusz i skreś- 
lił te sceny, które wymagały obecności | 
R artystek, spiskujących oż yy | 

i — 

Zerwanie kontraktu odbyło się w wa! 
runkach dramatycznych. Glorja nie wy-, 
rzekła ani słowa, Z*zaciśniętemi ustami! 
opuściła gabinet Ralickiego, trzasnąw= | 
szy ze wszystkich sił drzwiami. Panna 
Viviana, jako osoba miękiego serca i de 
likatnych nerwów,  przedewszystkiem 


|miała zamiar zemdleć w gabinecie głów 


z gardła wydobywał się jęk, zbliżony do 
pisku. Ralicki pozwolił wypłakać się 
pannie Vivianie. Była to jedyna scena, 
której Ralicki nie uważał za stosowne 
ani poprawiać, ani zaczynać od nowa. 
Gdy skończyły się spazmy, rozpoczął 
się płacz zwykły i ubolewanie. 

Ten epilog całej sceny był prawdzi- 
wy. Viviana istotnie żałowała pracy'i za 
jęcia. I wtedy dopiero Ralicki począł ją 
pocieszać: | 

— Wdała się pani w zupełnie nieodpo 
wiednie towarzystwo. 

— Jakto nieodpowiednie? Glorja ma 
przecież wielki talent. 

— Tu nie o talent chodzi, — uśmiech 
nął się Ralicki. — Chodzi o charakter: 

Viviana dalej nic nie rozumiała: ~ 

Charakter?? przecież ona nie gra ról 
charakterystycznych, tylko dramatyczne 

Ralicki wyjaśnił Vivianie, że chodzi 
mu o charakter osobisty tej pani, o zale 
ty jej serca, ducha i umysłu, a tych za: 
let dopatrzeć się w Glorji nie mógł. 

Biedna Viviana przyłożyła małą ko* 
ronkową chusteczkę do mocno zapłaka- 
nych oczu. e 

— Ma pan rację, panie reżyserze. — 
Glorja jest niedobra. Dokuczała mi bar- 
dzo często i nigdy nie ustępowała. Miesz 

ałyśmy razem. Nie mogłam nigdy uczy- 
nić nic bez jej zgody. Wszystko X biało 
być w domu tak, jak sobie tego życzyła 
Glorja; 

— Pewnie Glorja życzyła sobie rów- 
nież, by wystąpiła pani przeciwko Eli 
Robertson? Pewnie kazała pani? 

Łzy szczerego żalu popłynęły z oczu 
młodej jeszcze i niezepsutej dziewczyny, 
jaką w gruncie rzeczy była Viviana. 

— Tak jest, panie Ryszardzie. Do-.;: 
prawdy, że nisdybym na tę myśl nie wpa 
dła, żeby tak bardzo dokuczać Eli Ro-. 
bertson. sz 

Ralicki pocieszył ją, że przy najbliż- 
szej okazji postara się ją znów zaangażo 
wać, ale oczywista bez towarzyszek. . 

oczu Viviany wraz ze łzami, spły- 
nął jakby lekki uśmiech. i 

Była już w progu, gdy zatrzymała się 
i po chwilowem wahaniu, zwróciła się 
już z całkiem poważną miną do Ralic- 
kiego. — 

— Muszę panu donieść o rzeczy bar- 
dzo ważnej. - 
j Ralicki nie wierzył, by ta młoda 
jeszcze osóbka mogła mieć jakieś bardza 
ważne wiadomości, Dosłroił się jednak 
do tonu Viviany i zagadnął ją: 

, , — Słucham, słucham. Ciekaw jestem 
jakie to ważne rzeczy ma mi pani na od: 
chodnem do doniesienia. 

— Rzecz jest bardzo ważna — po- 
wtórzyła Viviana, spoglądając w oczy 
Ralickiemu — i ma wielkie znaczenie 
nietylko dła pani Robertson, ale i dla 
całego filmu. Zdaje mi się, że szykuje się 
ną Elę nowy zamach. 

Ralicki zerwał się z miejsca: 

— Co pani mówi? Czyżby na tem nie 
koniec? 

— Zdaje mi się, że nie. Gloria jen: 

ardzo zła i wiem, że coś knuje. Radzi- 
łabym, by pani Ela Robertson nie wy- 
chodziła nigdy sama. — Ja się od tych 
spraw. odsuwam. Narazie mam  dosyt 
sztuki filmowej, chyba, że mnie pan 
znów gdzieś zaangażuje. 

Ralicki podziękował Vivianie i roż- 
stał sie z tą miłą w gruncie rzeczy nsAb- 
tą.— Poczem czemprędzej uprzedził Elę 
o nowem niebezpieczeństwie, nadając 
jednak słowom Viviany znaczenie o wie 
le mniej groźne. Radził Eli tylko, by, na- 
uczona smutnem doświadczeniem, miała 
się teraz na baczności, i nie wychodziła 
ną miasto bez towarzystwa męskiego — 


nego reżysera. Gdy jednak Ralicki groź- | Rewolwer, albo conajmniej mocny kas- 
nie wyciągnął ku niej butelkę pełną wo-, tet przydałby się jej towarzyszowi sta- 
dy i uczynił gest, który wskazywał na ło nowczo. O zamachu, jaki się miał na nią 
że nie ma zamiaru oszczędzać owej zwy | szykować, Ralicki Eli nie wspominał, 
kłej, mokrej wody dla ratowania zemdlo į Nie chciał jej przerażać, Lękał się o jej 
nej, panna Viviana przyszła do siebie |nerwy i tak wystawione ostatnio na tyle 
„na ogha bez utja wody. Aaa ciężkich prób. ; 

za to bardzo mocnych i gwałtownych a a 

spazmów. Padła na fotel, ukryła WZ (Dalszy ciag jutro). 
w dłoniach i poczęła płakać bardzo Í 
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WEŁNA TABELA WYGRANYCH 


1-go dnia ciągnienia IV-ej klasy 27-ej loterji państwowej. 


GŁÓWNE WYGRANE: 


15000 zł. N-ry: 41613 66390 85769. 

10000 zł, N-ry: 69153 77936 109635. 

5000 zł+ N-ry: 18905 24040 86584 
123440 --. 

2000 zł. N-ry: 3450 4702 20357 44411 
62153 113326 125399 143055 144900. 

1000 zł, N-ry: 16107 48957 55168 
73517 93946 104063 107965 110882 
133353 148763-+ 148833 154376. 

500 zł. N-ry: 32474 380 34626 39102 


61042 72197 114959 121722 125750 
131489. 
400 zł. N-ry: 16727 24593 39127 


48263 50040 73520 126120 127758 132510 
137965 142889 143900 1478364 148694 
154547. GZ w 

300 zł. N-ry: 234 2045-F 5290 5458 
6004 6117 6172 6463 9893 12659 14829 
17323 20711 23068 23756 24030 24971 
30596 32090 331170 34640 42347 46349 
51408 53063 56523 572054 57732 59746 
62067 63215 64332 585 65394 75090 
77934 82991 83207 94068 92365 98206 
101113 105554 109422 116349. 118837 
120070 123133 126745+- 129089 134312 
141913 142435 145794 974 146479 148148 
150303 633. 


STAWKI. 


I-SZE CIĄGNIENIE. 

43 1708 958 2248 851 3312+ 638 901 57 
4140-- 5053 6485 642 856 993 7909 433 879 8151 
80 416 718-141 9128-|- 91 504. 

11073 95 270 453-4- | 681 12561 + 13691 14 027 
15060 371 954 16066 476 17008 22 42 50 334 433 
722 19080 159 483. 

20288 93 359 719 21129 635 926 22010 26 87 
122 54--) 23249 343 459 683 24206 304 31 720 
73 25071 157 413 798 830 86 26193 392 515 27109 
93 310 87-|- 435 638 28257 70 332 430 669 
29223 28 392 425. 

30488 795 815 31132 216 372 512 811 32120 
310 33104 430 713 845 981 34606 35112 859 934 
37 36257 92 37159 226 67 645 70 878 900 38003 
32 95 604 76 715 39456 595 944, 

40341 892+ 41235 654 735 42277 440 708 
43124 35 760-4- 949 44076 326 442 673 45625 
907 46189-|- 91 582 858 938 47226 70 77 530 862 
48017 69-4- 265 901 49443 900. 

503364 414 935 51720 62 52194 201 670 53118 
500 23 30 921 54153 329 30 639 46 55167 600 54 
56042 127 462-- 617 750 61 57322 423 569 806 
93 919 58735 69153 71 516 790+. 

60339 492 816 41 958 61025 496 625 741 
62002- 471 563 614 22 63089 194+ 973 64242 
459 594 800 65023 198 572 76-4- 764 66327 61 81 
471 85 589 67378 416 518-|- 814 68026 453 588 
853 69186 250 86+ 808-|- 939, 

71307 72484-1- 528 973 73126 328 421 42 688 
74127-4- 210 334 43 478 763 75284+ 591 908 
76984 77018 85 295 367 78018 474 97 511 49 715 
855-4- 82 79682 87 740. 

80164 459 81001 11 22 275-- 324 735 966 
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(H. SZUMACHER. 


POWRÓCIŁ | 
Choroby skórne 
i weneryczne 


pm 56 


tel. 148-6 


od I 1 pół — 4 6—9 wy. w nie- 
dziele i święta od 10—1 


Ceny lecznicowe. 


LAKIERAIK-MALARZ 


wchodzące, jam erea powozy, 


AS Roentgeno - leczniczy. 
PISANIE "SZYLDÓW Przyjmuje od 8.30—10 f. 1 do 2 i pól 


i od 6 do 8 i pół wiecz, W niedzielę 


Ceny konkurencyjne. 
Gazowa 7. m. 2, parter (Koziny). 


Dr. Med. HENRYK 


Ziomkowski 


specjalista aw wenerycznych 


przyjmuje od 2—4 i od 8—9 wiecz, 
w niedzielę i święta od 10—1 po poł. 


W. bagunowski|. =~ 


Piotrkowska 70, tel. 181-83. 


powróci, 
przyjmuje wszełkie roboty w zakres CHOROBY SKÓRNE. WENERYCZNE 


82029 356+ 785 804 83023 132 96 688 761 84743 
B5028 189 685-1- 724 86076 145 214 450 66 908+- 
57 87025 88183 977 89548. 

90186 719 91153 78 52 216 23 321 478 610 63 
D45 92197 448 617 808 26 74 94202 95027 183 305 
523-- 706 804 96305 42 600 36 711-|- 97202 704 
60 98092 163 668-- 829 99540 903 20. 

100088 200 70 84 908 662 101660 102744 
103872 104246 105 109 394 601 808 106043 299 
107556 67 108675 109155. 

110007 165 731 112076 385 710 841+ 113038 
150 411 63 628 114366 115900 116092 319 588 
117029 90 247 515 77 689 954 59 118163 43 57 
726 119637, 

1201164 20 547 121296 453-- 639 122411 72 
564 749 123044 207 366 124001 6 902 125074-4- 
595 1261394} 52 87 229 388 405 514 128074 229 
503 129052 386 457 720 866 990. 

130258 686 131069 137 49 470 599 940 132064 
206 624 32 845 183271 750 134134 62 960 135653 
73 748 882 987 136038 167 510 137224 68 772 
138158-} 139065-4- 73 315 550 679 800 61 974. 

140834 937 141054 60-- 190 228 539 713 60 
142119+ 332 916 143507 94 777 144965 145634-- 
730 146007 153 677 147248 417 538-1- 731 887 
148113 478 500 140049 197 282 85 324 934. 

150488 596 601 80 151117 240 490 956 152162 
795 153356 552 638 750 985 154195 732 961. 


II-GIE CIĄGNIENIE. 

496 754 824 1566+-! 678 2083 173 267 515 
688 748 958 3025+ 116-1- 368 986 4037 316-4- 
529 905 5166 25073-|- 85699 6750 916 7155 45498 
8244 319 9193 320 74 93 448 626 733. 

10630 981 11859 12197 601 23 70 733 27 85 

13067 223 382 598 877 16089 751 808 17036 52 
351 409 837 18145 389 481 527 928 19155 248 
673-- 772. 
20334 672 771 875 21839 910-- 22022 188 
23010 220 90% 870 24038 41 352 732 844 25 363 
878 26036 259 411 57 551 694 819 955 27169 
737-4- 924 28007 26 29112 70 232. 

30534 921 31038 204 572 693 32284 336 63+ 
542 92 70-4- 937 33063 132 798 874 34092 239 
517 846 85 977 35292 387 36358 65 95 418 590 
790 845 37027 58 362 923-1- 89 38070 242. 

40188 871 88 41186 630 790-- 926 42036 
1467 96 348 43307 478 622-- 779 84 44215 61 
558 635 827 37 45064 109 390 412 982 46633 849 
47407-4- 580 604 48422 579 620 897 49081 181 
349 75 84. 

50217 809 51951 52643 773 53099 219-|- 446 
875 960 54142 298 384 455 589 634 752 943 55243 
898 56043 92 146 60 776 870 909 80 57012 55 694 
706 58323 461 830 59101 624. 

60663-4- 867 931-l- 61974 62065 289 325+ 
521 63071- 561 780 827 64083 106 490 655 939 


„Wolisz 1000 zł. czy sy na?“ 


Samobójstwo młodzieńca, którego ojciec chciał zlicytować 


Sosnowiec, 11 sięrpnia. 
Onegdaj donosiliśmy o rozpaczliwym 
kroku Jakuba Strubla z Będzina. 
Obecnie dowiaduiemy się o przy- 
czynach tego samobójstwa. Strubel 


„znajdował się ostatnio w kłopotach fi- 


nańsowych. Między innemi oy? winien 
ojcu 1000 zł, Ojciec nie licząc się z ża- 
dnemi względami, zaskarżył syna do 
sądu i uzyskał wyrok sądowy. który 
dał do wyegzekwowania komornikowi. 
We wtorek przyszedł komornik i chciał 


zlicytować synowi ruchomości. Strubel 
udał się wówczas do ojca i zapytał: 

— Co wolisz, 1000 zł., czy minie. 

— 1000 zł. — odpowiedział ojciec 
bez wahania. 

Na to Strubel dobvł butelkę esencji 
octowej i wychylił jej zawartość W 
stanie ciężkim  odwieziono denata do 
szpitala, 

Fakt ten wywołał w mieście wiel- 
kie wrażenie, zwłaszcza że Strubel 
jest znany jako bogaty człowiek. 


Aresztowanie zwyrodniałego parebka 


który usiłował zgwałcić 10-letnią dziewczynkę 


i Jasło, 11 sierpnia. 
Na pastwisku w Kobylance pasla | 
bydło swego ojca 10-letnia Helena Ja-| 
godówna: W pewnej chwili zbliżył się 
O wypadku zawiadomiono miejsco= | 
wy posterunek policji, który zwyrodnia 
i parobka natychmiast areszto- 
wał. 
do niej również pasący krowy na tej łą- 
ce, niejaki Michał Przybyłowicz, paro- 


ayz PREMJERA! 


Potężny dramat, osnuty na tle zdarzeń w aaa | 
Ilustruje miłość amerykanki do arystokraty beaa 


órnych. 
Sierbmia 


DOKTÓR | 489 


MOCZOPŁCIOWE. POWR 


hel 


i święta od 10—1, 


Dr. MED, 


Al. Kopciowski 


CHOROBY WEWNĘTRZNE 


Gdańska 37 


232-55, przyjmie 7—8 wieczóri. 


bek. 
Przybyłówićż wziął dziewczynkę za 
rękę, poczem obiecując jej cukierki, — 


tzw abit dziećko do wikliny 1 tam usii: 


wał dokonać zniewolenia dziecka. 
Ohydny zamiar zwyrodniałlca zo- 
stał jednak udaremniony, albowiem 
dziewczynka zaczęła wzywać pomocy, 
czem przestraszony parobek, zbiegł. 


65019 56+ 351 649 A PRE 72 426 67263-- 
559 871 69311 89 602 8 

70376 624 745 936 4- "82 71521 827 98 99 
72427+ 99 755 73065 102 427 29 540 765-|- 89 
-827 74399 803 989 75214 427 76294 826 77029 
104 18 99 359 782 915 78390 524 79003 20 76 
132 563--, 

80507 978 81361 618 82564 83183 432 34 56 
547 659 85 84188 398 739 959 85102 536 86138 
287 550 626 950 87040 750 468 555 776 933 60 
88348 98 89220 341+ 676-+. 

90402 536 622 788 92652 56 770 926 93398 
793 94090 549 96198-1- 318 92 706 97388 618 32 
55 769-4- 961 98263 996. 

- 100026-48 344 830 101633 736 102349 488 
552-4- 40312-1- 225 560 636 104178 379 506 760 
105686 802 106154 208-- 15 550 107251 578 
108156 453 685 752 85 109059 591 701 977. 

110074 272 342-- 455 581 979 111212 334-4- 
112539 689 961 113044 205 573 114905 62 115572 
116137 213 46 481 944 87 117216 318 440 616 60 
118155 812 119184 572 759 838 43. 

120079 410 578 991 121209-1- 519 822 51 939 
122212 558 83 977 123400 511 657 713 41 124029 
908 125252 394 605 127796 128588 129104-- 
161 521. 

130140 62- 84 355 425 70 810 131046 158 
556 132149-1- 506 38 44 778 962 64 133142 79 
682 134334-1- 68 673 135404 57 92 940 136055-- 
504 922 137139 77 278 655 778 928 46 138526 56 
625 79 139150 419 789 948. 

140252 382 597 711 81 912 141877 142051 609 
841 59 904-- 143399 773 144003 376 461 575 712 
26 43 145003 4 Ag 147546 611 85 148042 
321 864 149235 3 

150019 799 151623 863 152145 92 153146 780 
923 154978. 


pozywa" 


ilowery arysiyczno 


ręcznej roboty na drutach I szydelka 
we najnowsze modele wiedeńskie ) pi 
ryskie. 
„Ceny przystępne. 
LILI HIRSZMAŃ, 


Kilińskiego 14, 2 niętro. 
Dojazd tramwajami Nr. Nr. 4, 8 1 14 


ann OOO POWODA NNO 
LEKARZ-DENTYSTA 


F. Kopciowska 


â 500 POWRÓCIŁA 


"Gdańska 387- 
tel. 232-55, 
przyjmuje od 9—3, 
¿W Lecznicy Piotrkowska 294 od 1-7 w. 


EGAN? 
Z WAMMNAWAWE 


= 


| POTRZEBNY pracownik 
Żeromskiego 28, 


fryzjerski, 


ROZSI BARSONY 


platynowa blondynka poraż l-szy na ekranach 


gierska Milość 


EDIE pe. 

© Najpięknieiszy, największy przebój sezonu 1933 r. film 
produkcji. węgierskiei, Cały świat nadsłuchuje 

3 młodziutka tancerka. czaruląca artystka, piękna, 

[e) polskich w filmie 

A 

13 

3 

N i l ( 

A z = 

o ul. „Sienkiewicza 46 $ 39 

= Tel. py W rolach 

z 2 Khai dide tataa kino w ogrodzie. głównych: ROZSI BARSONY i 


SĄ PREMJERS! 


„MANDZURJA PŁONIE“ 


W roli gł. Richard Dix oraz 
niejsza rywalka 


DR. MED. 


b. BERMANKLINGER 


©B |Specjallsta chor. wenerycznych, Skór- 
nych i moczopłciowych, 


chor. wenerycznych, 


poł. 


m m 


o godzinie 20 min. 30 


FSAA. Rynku 


Marleny Dietrich. 
ZE 


skórnych 
i włosów (porady seksualne) 


Cegielniana 15, TELEF. 14907 Andrzeja 2, tel. 132-28 


30-2]Przyjmuje od 8 — 11 rano i od 4—8|Przyjmuje od 9—11 rano I od 6—8 w 


wiecz., w niedz. i święta od 9 — 1 W niedziele I święta od 10—12. 
30—2 


100 zł. nagrody 


osobie, która przyczyni się do odzy- 
skania zegarka pamiątkowego. otwar- 
tego złotego, emaliowanego na niebiesko 
firmy Movado, skradzionego 7 sierpnia 
na Bałuckim 
w tramwaju, zdążającym do 
Aleksandrowa. Dzwonić tełeton 185-08, 


TYBOR v HALMAY 


Draić: SODA SA mm 


perre 5 


+1 4279 


najgroż- 


kazn z zz GA 


DR. MED. 


L. NITECKI 


SPEC, CHORÓB SKÓRNYCH WENF- 
RYCZNYCH | MOCZOPŁCIOWYCH 


NAWROT 32 vel 212-18 
przyjmuje do 9 rańo i od 4 - 8 
wieczór. w miedz. | świeta sd 9 12 


CZŁOWIEK samotny, umiejący wszel 
kie repćracie w gospodarstwie hotelo- 
wem, znający się na motorze henzy- 
nowym (Agregat) poszukiwany. Zzła- 
szać sie: Pensionat Hochmana, Wiś- 
niowa-Góra, 11 


SKRZYPCE "koncertowe do sprzedania 
tanio. Wiadomość: Łódź. ul. 28 nutku 
Strz. Kan. 12 m. 18. od 2 do 5 pp. 


POTRZEBNY chłopak. Leszno 52, 
30-2 | Adam. R 
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Mistrzostwa klasy B na ukończeniu 


TUR, Sokół, Skra 


Rozgrywki drużyn kl, B. ŁOZPN. 
we wszystkich grupach zostały zakoń- 
czone, Jedynie w grupie tomaszowskiej 
drużyny Moszczenickiego K. S. oraz 
Lechji mają rozegrać ze sobą jeszcze 
rewanżowe spotkanie, , 

W grupie łódzkiej tytuł mistrza zdo- 
była drużyna TUR, która wworawdzie 
Posiada równą ilość punktów z Hura- 
ganem, jednakże ma lepszy stosumek 
bramek, który zadecydował o zdobyciu 
pierwszej lokaty. j 

Dotychczas niewiadomo jak będzie 
"załatwiony protest IKP w związku z 
meczem z Huraganem, o czem już pi- 
saliśmy we wtorkowym numerze „Ex- 
pressu“. l 

O ile protest będzie uwzględniony i 
wyznaczony zostanie dodatkowy mecz 
tych drużyn, tabelka może jeszcze u- 
ledz zmianie, w wypadku gdy druży- 
ny zremisują, ewentualnie zwycięży ze- 
spół fabryczny. 

+ Poniżej zamieszczamy tabelki czte- 
rech grup. 


Grupa Łódzka: 
~ Nazwa klubu Gier Pkt. Br. 
1) R. K S$: TUR 12 18 34:14 


Lekkoatleci | piłkarze 


łotewscy w Wilnie 


W dniu 26 i 27 b. m. startować będą ; 


w Wilnie łotewscy lekkoatleci i piłka- 
rzę, którzy bawić będą w mieście tem 
w przejeździe do Turynu na międzyna- 
rodowe zawody akademickie. 

Ponadto zwrócili się w tych dniach 
do Wilna lekkoatleci. oraz-drużyna gier 
sportowych Estonji z propozycią roze- 
grania w Wilnie $ AAA "sport ch w 
terminach zbliżonych do terminni me- 
czów Wilno — Łotwa. Możliwe jest, że 
Wilno zgodzi się na start estońńczyków 
w tym samym czasie co łotysze. 


Polscy sportowey 
~- /na emigracji 


Na zawodach  lekkoatletycznych w 
Brukseli bieg? na dystansie 1500 mtr. 
znany długodystansowiec emigracyjny; 
Jan Nowak. Próbował on po raz pierw- 
szy swych sił na tym dystansie i uzy* 
skał czas 4:19,8 sek. przychodząc na 
metę trzeci t ulegając dopiero na ostat- 
nich metrach, przez cały czas biegu pró 
wadząc. 

W mieczu piłkarskim międzytmiasto” 
wym Watershel — Limburgja najlep- 
szym graczem na boisku był polak, Si- 
korski, który strzelił dla drużyny Wa- 
tershel wszystkie bramki. Wygrała: Lin" 
burgja 4:3. 


Rozgrywki piłkarskie 


o puhar wschodniej Europy. 


Z iniciatywy rumuńskiego zw. piłkar 
skiego wyłoniony został projekt zorga- 
nizowania puharu wschodniej Europy na 
wzór rozgrywek o puhar środkowo-eu- 
ropeiski. 


W rozgrywkach tych brałyby udział R 


drużyny Rumunji, Jugosławii i Polski, a 
może także Węgier, które pragną star- 
tować w obu puharach. Kwestia ta roz 
strzygnięta zostanie ną konfenecji 13 b. 
in. w Budapeszcie. 


Wewnętrzne mistrzostwa 
tenisowe Union-Touringu. 


W ciągu soboty i niedzieli zostaną 
rozegrane na kortach przy ul. Wodnej 
zawody tenisowe o mistrzostwo „Union 
Touringu* i o puhar wędrowny. Mistrzo 
stwa zostaną rozegrane w grach poje- 
dyńczych i w grze podwójnej w kate- 
gorii panów. W sobotę zawody rozpocz- 
ną się o godz. 15-ei zaś w niedzielę © 
godz. 9-ej rano. Puharu wędrownego 
broni p. O. Stetka, który zdobył go po 
raz pierwszy w roku ubiegłym. 


i Moszczenicki K .$. mistrzami grup 


2) Huragan 12 18 26:16 
3.1 KZ P. 12 14 18:14 
4.) Sokół (Zgierz) 12 10 26:22 
5) Kolejowy KS. 12 10 15:20 
6) Sztem 12 8 -— 15:23 
7) Zjednoczone 12 6 12:37 
x Grupa Pabianicka: 

1) Sokół (Pabj,) 10 14 28:7 
2) P. T: C. 10 14 139 
A Burza 10 LAIS 
4) Kruscheender 10 8 1449 


5) Sokół (Zd. Wola) 10 7 1 
6) TUR (Pabj.) 10. Gł 
Grupa Piotrkowska: 


1) Skra (Piotrków) 6 10 20:7 
2) Concordia 6 8 15:14 
3) Koluszkowski KS. 6 6 26:15 
4) Pogoń (Koluszki) 6 0 3:28 
Grupa Tomaszowska: 
1) Moszczenicki KS. 5 10 15:3 
2) Lechia (Tomasz) 5 8 15:5 
3) Tomaszowianka 6 4 7313 
4) Hakoah (Tomasz) 6 * 0 3:19 


Warszawa zwycięża Łódź 


Na Dynasach rozegrany został wczo 
raj wieczorem ciekawy międzymiastowy 
mecz kolarski Warszawa — Łódź. Mecz 
składał się z 5-ciu konkurencyj: 1) Jaz- 
da na czas ze startu lotnego na 200 m., 
2) Jazda na czas ze startu lotnego na 
1000 m. w konkurencji drużynowej, 3) 
spotkania dwójkowe, 4) wspólny wy” 
ścię obu drużyn na 10 kim i 5) drużyno- 
wy wyścig na 4000 mtr. 


Obie drużyny wystąpiły w najlep- 
szych składach. W barwach Warsza- 
wy walczyli: Pusz, Popofńiczyk, Klaus, 
Frączkowski, Michalak. Łódź była re 
prezentowana przez Einbrodta. Raaba, 
Sieberta, Poepela i Cymera. (jedynie bez 
Szmidta). 

W jeździe drużynowej na czas na 
200 mtr. zwyciężyła drużyna warszaw- 
ska w czasie 13,2 sek. 

W jeździe: drużynowej: na czas na 
1000. mtr, pierwsze miejsce zajęła rów- 
nież reprezentacja Warszawy w skła- 
dzie: Michalak, Popończyk w czasie 
1:09,4 2) Łódź 1:13,6. 


W 3:ch spotkaniach dwójkowych 
zwyciężyli: W pierwszem Einbrodt w 
czasie 13,4, w drugiem Frączkowski w 


czasie 13,6, a w trzeciem Pusz w czasie 
13,4. 
We wspólnym wyścigu obu drużyn 
na dystansie 10 klm. z finiszami co 5 0- 
krążeń zdecydowane zwycięstwo od- 
niosła reprezentacja Warszawy. 

W wyścigu na 4000 mtr. z 2-ch prze 
ciwległych startów triumfowała stolica 
Lei, 5:20 sek. przed Łodzią — 5:39 
sek. 

W ogólnej punktacji zwyciężyła zde 
cydowanie Warszawa, zdobywając 66 
punktów przed Łodzią — 23 pkt. 

W innych wyścigach wyniki były 
następujące: Bieg otwarcia na dwa okrą 
żenia toru wygrał Strzyżewski (WTC) 
w 14 sek. W biegu premiowym na 10 
okrążeń toru zwyciężył Kaczmarski 
przed Dubrowskim. Kaczmarski (Świt) 
zajął pierwsze miejsce również w han- 
dicapie na 830 mtr: Wyścig australijski 
z 4-ch startów przyniósł zwycięstwo 
Oleckiemu (Legja) w czasie 3:17 (dy- 
stans 4175 m.). W wyścigu elimińacyj- 
nym na 13 okrążeń toru wygrał również 
Olecki w czasie 7:28,8 sek. W meczu 
dwójkowym na szybkość na 2 okrąże” 
pai zwyciężył Dubrawski w czasie 
14,2 sek. 


Robotniczy mecz piłkarski 


Polska-Ausicrju wy Warszawie 


Dnia 26 sierpnia r. b. rozegrany zo- 
stanie w Warszawie na boisku Skry 
międzypaństwowy mecz o robotnicze 
mistrzostwo Europy pomiędzy repre- 
zentacjami Polski i Austrj. Mecz będzie 


miał charakter rewanżowy. Skład re- 


prezentacji polskiej jeszcze nie jest usta 
lony. Prawdopodobnie opierać się on 
będzie na graczach Warszawy, Śląska, 
Krakowa. 


ku Robotniczych Stowarzyszeń Sporto- 
wych R. P.). 


Reprezentacja 


Związek robotniczy przygotowuje 
się bardzo starannie do tych zawodów. 
Dnia 20 b. m. odbędzie się mecz trenin- 
gowy dla drużyny reprezentacyjnej. — 
Prawdopodobnie przeciwnikiem repre- 
zentacji robotniczej będzie reprezenta- 
cja Weltverbandu Makabi, Mecz będzie 
transmitowany przez Polskie Radijo. 

Następnego dnia t. j. dnia 27 b. m. 


(Gdańskie kluby robotnicze, austrjacy walczyć będą w Dąbrowie 
należą do okręgu Pomorskiego Związ- | Górniczej 


jako  reprentacia Austrii 
Dolnej z reprezentacją robotniczą Pol- 
ski Dolnej. 


Lzechosłowacii 


„W dniach 26 1 27 bm. w Warszawie 
odbędzie się międzypaństwowe spotka- 
s pływackie Czechosłowacja — Pol- 


a. 

Odbyte niedawno mistrzostwa pły* 
wackie Czechosłowacji zdecydowały o 
ustaleniu jej reprezentacji, która przed- 
stawia się następująco: 

panowie: 

100 mtr. dowolnym—Steiner, Schön 
(rez. Reiner). 400 mtr. dowolnym — Ge- 
treuer i Blahs. 
Czecha i Abeles. 100 mtr. grzbietowym 
— Heiling t Szamanek. Sztafeta 4100 
mtr. stylem zmiennym: Praszil albo 
Czegha, Heiling t dr. Steiner. Sztafeta 
4X200 mtr.: Schön, Gertruer, dr. Stei- 
ner t Blahs; 


panie: 

100 mtr. dowolnym — Szramkova i 
Macenauer. 400 mtr. dowolnym 
Szramkova i Freundova. 200 m. Kla- 


sycznym — Hanka i Würfel. 


grzbietowym — Freu”dova į Sesestova. 
Sztafeta 3 X 100 m. zmiennym — Han: 


100 mtr. | 


kova, Freundova i Szramkova. Sztafeta 
4 X 100 mtr. dowolnym: Szramkova — 
Macenauer, Sebestova, Freundova, 

Drużyma piłki wodnej: Busek, Ge- 
BE Epstein, Koutek, Steiner, Reiner 
i Blahs. 


Rozmaitości 


Pływaczka amerykańskiego niemiec- 


2 mtr. klasycznym —|kiego pochodzenia, Elsie Thorenz, usta- 


rowita rekord w pływaniu na 440 y. sty 
lem klasycznym, mając wynik 7:02,6 s. 


«1 
Słynny czarny sprinter Ameryki, Met 


calfe, pasiadi w Australii swego imien- 
nika, także Metcalfa, który uzyskał o” 
statnio znakomite wyniki w skoku 


wzwyż — 196 cm. i w trójskoku — 15 


— | mir. 31 cm, 


+t 
*: 
Bawili tu lekkoatleci amerykańscy, 


którzy startowali w międzynarodowych 
zawodach w Pradze. 


Łodzianie na misirzo- 


stwach 
pływackich Polski, 
Na zawody o mistrzostwo Poiski w 


sę ai które odbędą się w dniach 
2 Mis bm. w Krakowie, wyjeżdżają z 


Łodzi trzej najlepsi zawodnicy Ł. K. Su 
Elsner, Ginter i Szwankowski. 

Zawodnicy ci wystąpią w następują- 
cych konkurencjach: w sztafecie 3x100 
m. stylem zmiennym, w biegu 100 m. 
stylem grzbietowym — klasy | Elsner, 
w biegu 100 m. stylem klasycznym kla 
sy I — Ginter, 200 m. styl. klasycznym 
kl. I — Ginter, 100 m. stylem dowolnym 
kl. I — Szwankowski, i Ginter, 400 m. 
stylem dowolnym klasy I — Elsner, 100 
m. stylem dowolnym w klasie mistrzow 
skiej — Ginter. 

Podkreślić należy, że Ginter został 
zakwalifikowany przez PZP. w biegu 
100 m. do klasy mistrzowskiej, tak że na 
mistrzostwach Polski będzie się mógł 
zmierzyć w tej konkurencji z Bocheń- 
skim, Karliczkiem i Szrajbmanem. 


Mistrz świata w War- 


szawie 
bawił incognito przez kilka dni. 


Wyszło na jaw, że znakomity tenisi- 
sta australijski Jack Crawford, mistrz 
Wimbledonu i pogromca Vinesa, bawił 

rzed paru tygodniami w Warszawie-— 
onieważ Crawford przyjechał do Polski 
interesownie, postanowił zachować zu- 
pełne incognito, by nie narażać się sfe- 
rom sportowym, gdyby odmówił rozegra 


inia meczu pokazowego. 


Nieudany atak 


na rekord 


Rekordzista Świata Lovelock, za- 
atakował w tych dniach światowy -re- 
kord na I milę angielską. 

Atak nie udał się. Lovelock uzyskał 
czas 4.13,6 sek., co stanowi jednak no- 
wy rekord Szkocji. 


Aktualją lokalne 


Mistrzostwa Polski głuchoniemych, 
odbędą się w ciągu poniedziałku i wtor- 
ku dnia 14 i 15 b. m. na boisku DOK — 
W poniedziałek, rozpoczną się o godz. 
10-ej rano, zaś we wtorek o godz. 14-ej. 

— 19 b. m. rozpoczną się mistrzostwa 
okręgu w szczypiorniaku oraz dalsze gry 
o mistrzostwo klasy Bi C, 

— ŁKS. planuje rozegranie kilku me 
czów Fotabrysidch lekkoatletycznych, a 
mianowicie; 27 b, m. z Makkabi, 17-go 
wrzęśnia z Kruszeenderem i 15-śo paź: 
dziernika z Wimą. Pozatem ŁKS. zamie 
rza zorganizować 24 września „Dzień 
Sztafet", 

— Wajsówna, łącznie z Walasiewi- 
czówną, po starcie w Brukseli, dnia 13 
b. m. pojadą następnie do Londynu, 

dzie będą startować w wielkich zawo- 
ach międzynarodowych w dniu 23 b. m. 
Istnieje także projekt startu naszych za 
wodniczek 20 b. m. w Amsterdamie, 
—W dniach 13, 14 i 15 b. m. odbę- 
dą się w Łodzi imprezy sportowe, orga- 
nizowane przeż łódzki Tur z okazji pię- 
ciolecia istnienia. Program przewiduje 
turniej piłkarski, gry sportowe i zawo- 
dy lekkoatletyczne, 


zagraniczne 


Bohaterem spotkania był ameryka- 
uin Cunningham , który na 800 mtr. po- 
konał szweda Ny w doskonałym czasie 
1:57,8 sèk, a pozatem wygrał jeszcze 
bieg na 1500 mtr. w czasię 4:10,6 sek. 

Z innych wyników notujemy: 400 m. 
— Fuqua 49,4 sek., 3000 mtr. — Mac 
Cluskey 8:53 sek. 110 m. płotki — Mor- 
ris 15 sek. Morris wygrał także skok 
wzwyż — 190 cm. W dysku — wygrał 
Laborde 48.79 mtr. przed Anderssonem 
— obaj amerykanie. W kuli — zwy” 
ciężył Deuda 15.29 mtr. 100 mtr. — 
Metcatge 10,8 sek., 200 m. — Metcalfe 
21,6 sek. 


> 


R 


L 


'Oficerowie polscy przybyli 
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z wycieczką do Paryża, składają wieniec na grobie 


Nieznanego Żołnierza. 


GEN. BADEN-POWELE; 
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zatrzymać się ma m. in. w Gdyni. 


Codzienna nowelka „Expressu*, 


Twórca scoutingu, generał Baden-Po- | "77717 z " 
well w drodze powrotnej z Jamboree | Zdjęcie nasze przedstawia widok z mostu Ks. Józefa Poniatowskiego na Wisłę 
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Regaty żeglarskie w Gdyni 


W Gdyni odbyły sięw ub. niedzielę krótkodystansowe regaty żaglowców, w 
których wzięły udział miejscowe yachty polskie. 


"Na Wiśle pod Warszawą 


z plażą pod mostem, zakładem kąpielowym i przystanią dla łodzi. 


Piekna nieznajoma. 


Poraz plerwszy ujrzałem ją w sło- 
neczne południe ma jednej z ruchliw” 
szych ulic wielkiego miasta. Nietylko ja, 
ale i wszyscy inni mężczyźni musieli na 
nią zwrócić uwagę. Odznaczała się bo- 
wiem wyjątkową urodą, a przytem by- 
ła bardzo wysmukła į elegancka, 

Gdybym był młodszy, z pewnością 
usiłowałbym zawrzeć z nią znajomość. 
Ale w moich latach już to nie uchodziło. 
Zresztą przecież ta piękna niewiasta z 
pewnością miała znacznie młodszych i 
bardziej interesujących amantów. 

Wkrótce oczywiście o niej zapom- 
niałem. Pi 

Ale już po paru tygodniach, gdy za” 
mieszkałem w jednym z hoteli w znamej 
miejscowości kuracyjnej, ku memu wiel- 
kiemu zdumieniu dowiedziałem się, że 
ł ona tam zajęła numer. 

Spotkałem ją na schodach. Młoda 
niewiasta oczywiście i tym razem na 
mnie nie zwróciła uwagi, ale ja ją na- 
tychmiast poznałem. 

Po południu grała w tenisa z jakimś 
wytwornie ubranym mężczyzną. Naza- 
jutrz znów spotkałem ich na przechadz” 
ce. Nie ulegało wątpliwości, że ta para 
utrzymuje ze sobą bliższe stosunki. 

Nie byli jednak małżeństwem, co 
zdołałem stwierdzić, dzięki informaciom 
uzyskanym od portiera. Młoda niewia- 
sta nosiła nie wiele mówiące nazwisko, 
zaś jej wytworny towarzysz był ary- 
stokratą austrjackim. 


nnn AZ Z ZZ Z Z W 


JT waczki, 


` Om właśnie opowiedział mi szczegó- 
łowo'o jej dziejach. 

Henrietta Bronz pochodziła z bardzo 

zamożnej rodziny. Oiciec jej podobno 


dą niewiastę samą przy stoliku w re”|był znanym przemysłowcem. Grał jed” 


stauracji hotelowej. Towarzysza jej nie 


było. Urocza nieznajoma była tego dnia. 


nieco blada. Gdy piła herbatę, zwróci- 
łem uwagę, że jej ręce drżą. 

Po kolacji dowiedziałem się o wszy- 
stkiem. Okazało się, że austriak nagle 
wyjechał. Otrzymał depeszę, po której 
natychmiast spakował walizy i opuścił 
miejscowość kuracyjną. - 

Nie ulegało wątpliwości, że to właś- 
nie było przyczyną zdenerwowania nie” 
zmajomej. Po paru dniach zresztą i oma 
wyjechała. 

Zdawało mi się, że już tym razem 
zniknie mi zupełnie z oczu. Ale okazało 
się inaczej. : 

Jeszcze przed jej wyjazdem w na- 
szym hotelu dokonano włamania do po- 
koju bogatej amerykamki. Skradziono 
jej biżuterię bezcennej wprost wartości. 
Na miejscu włamania znaleziono jedy- 
nie czarną damską rękawiczkę. 

I ta właśnie rękawiczka pómogła po” 
licii w poszukiwaniach. Sprawczymią zu- 
chwałego włamania, ku memu wielkie- 
mu przerażeniu, okazała się nieznajoma, 
która wzbudziła we mnie tak wielkie 
zainteresowanie, 

Aresztowano ją w jednej z pobli- 
skich miejscowości i po szczegółowem 
przesłuchaniu, osadzono w więzieniu. 

Wkrótce zetknąłem się z jednym z 
dyrektorów. policji, serdecznym moim 
przyjacielem, który przeprowadzał do” 


Któregoś wieczoru zauważyłem mło-lchodzenie w. sprawie ujętej włamy- 


p renum e rata: Z kosztami przesviki pocztowej zł. 3 gr. 50 miesięcznie 


nak hazardowo w karty i u schyłku swe- 
go życia stracił cały majątek. 

Po jego Śmierci FHennietta, która 
liczyła jaż wówczas 19 lat, znalazła się 
bez żadnych środków do życia. 

Inna na jej miejscu z pewnością po- 
myślałaby o pracy zarobkowej. Ale 
Henrietta była już przyzwyczajona do 
luksusu i próżniactwa. Dlatego więc szu” 
kała Innego wyjścia. : 

Pewnego «dnia, gdy jechała pocią- 
giem, jakiemuś mężczyźnie, siedzącemii 
obok niej, wypadł z kieszeni grubo wy- 
pchany portfel. Henriette ogarnęła po- 
kusa. Podniosła portfel i ukryła. 

Udało się... Gdy poszkodowany 
stwierdził brak portfelu, dziewczyna by- 
ła już daleko. , 

Po tei pierwszej, przypadkowej kra- 
dzieży, nastąpiła już serja innych, pre- 
cyzyjnie obmyślanych. . 

Henrietta obracała się w towarzy- 
stwie młodych mężczyzn, oczywiście za* 
możnych. Każda znaiomość trwała tak 
długo, dopóki nie udało jej się należy- 
cie obłowić. 

Z biegiem czasu wyspecializowała 
się w kradzieżach hotelowych. Policja 
stale otrzymywała meldunki o zuchwa” 
łych występach tei młodej dziewczyny, 
lecz mimo energicznych poszukiwań nie 
mogła wpaść na jej ślad. 

W miejscowości kuracyjnej, w któ- 
rej spotkałem Henriette, zawarła ona 
znajomość z młodym austriakiem, Był 
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RRT MISTRZYNI W STRZE- 
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P. Janina Kurkowska = Spychajłowa, 
zdobyła mistrzostwo świata w strzela» 


| j niu z łuku w Londynie. 


to pierwszy mężczyzna, którego ta 
dziewczyna pokochała. Zapałała doń tak 
gwałtownem uczuciem, że gotowa była 
dla niego poświęcić wszystko. Rozumia” 
ła jednak doskonale, że romans ich! nie 
może trwać długo. Przecież pewnego. 
dnia młody arystokrata must się dowie- 


jdzieć o jej kryminalnej przeszłości ʻi 


wówczas wszystko się skończy. 

Lecz skończyło się zupełnie inaczej. 

Wytworny arystokrata okazał się w 
rzeczywistości również szczurem hote- 
lowym. 

* Pewnego wieczoru włamał się do po- 
koju Henrietty i zrabował jej pieniądze. 
Dziewczyna schwytała go na gorącym 
uczynku. Nie zwróciła się oczywiście do 
policji. Przecież to mogło i jej grozić 
niebezpieczeństwem. 

Pozwoliła złodziejowi zabrać pienią” 
dze, nie starając się nawet go przytrzy= 
mać. Po jego ucieczce znalazła się bez 
grosza. 

Dlatego właśnie następnego dnia 
obrabowała zamożną amerykankę. Tym 
razem jednak nie zachowała już wszel- 
kich środków ostrożności. „Pracowała“ 
tak niedbale, że nawet zapomniała rę- 
kawiczki. 

Nie zależało jej już zresztą na ni* 
czem. Nawet więzienie już jej nie prze- 
rażało. 

Przecież ten, którego kochała nad 
życie postąpił z nią w ten sposób, jak 
ona zwykła była czynić ze wszystkimi 
swoimi amantami. 

I dlatego właśnie, gdy policja wpa- 
dła na jej trop, z zimnym uśmiechem 
oddała się w ręce wywiadowców. 

Tłum. D: 
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